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KAKANOWICZt — oL Szeptyckiego —- A. Laszuk.. 
GŁĘBOKIE — uL Zamkowe 14 Księg. W, Wlodzimi&rowa. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch".
BORODZIEJ — Księgarnia Kol. „Ruch**.
KŁECK — Sklep „Jedność".
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. MateskL 
ŁUN1NIEC — Księgarnia Kol. „Ruch".
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch"
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jażwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-SWIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA — itowidn.
OSZM1ANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZIE — iii. Wileńska 15 T. Gurwicz 
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch"
SŁON1M — Księgarnia ]. Ryppa uL Mickiewicza 10. 
SMORGON1E — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty. 
ST. SWIĘCIANY — M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 
SZARKOWSZCZYZNA, M. Mindel, skład apte .v.ny. 
WOŁOŻYN — Liberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch".

Maja

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub o 
przesyłkę pocztową 4 zl. zagranicę 7 zl. Konto czekowe PKO 
Nr. '60259. W sprzedaży detaL cena jednego numeru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezarnówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraj 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc .drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń 
co do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 gr. 

»»»»>«■>. ~"~~-nir.,-iiy—rmr.

ŻYROWICE ŁASK KRYNICE 
NA SWAT CAŁY WYLAŁY Przewo o paryskie!! obradach Fronc]! i Angiji t e l e g r a m y

19 w rześn ia  1730 roku odbyła się w 
Żyrow icaeh uroczysta k o ronac ja  cudów- 
*ego obrazu  N ajśw iętsze j P an n y , z n a j­
dującego się w kościele p rzy  k la sz to ­
rze OO. B azylianów .

W r. 1930 uroczyście obchodzono 
200-ą rocznicę tego pam iętnego  w dzie­
jach  kato lick ich  Żyrowic zdarzen ia . Od 
tego czasu, corocznie, w p ierw szą  n ie­
dzielę po 19 w rześnia odbyw a się w 
Żyro-wicach uczczenie pam ię tne j uroczy 
stości. W  zw iązku z tom podajem y o- 
becnie p a rę  fragm en tów  z dzieła ks. 1. 
N ardiego, pośw ięconego dziejom  cudow ­
nego obrazu  N. M. P . Żyrow iekiej, — 
po w łosku: M adonny del Pascolo.

■ I I

Tego się też nie godzi zam ilczeć iź .',eu 
O braz ludziom  dw ornie ciekaw ym , zw łaszcza 
Schyzm atykom  y H ere tykom , albo y K a to li­
kom w śm ierte lnym  grzechu  zostaiąeym  w i­
dzieć się i a k i iest w  sobie nie daye, ale ta k  
k ry sz ta ł, za k tó rym  zaw sze zostaie  spotn ien ie , 
że iakoby  czem by ł zasłoniony, w idzieć się 
zgoła nie daie, czegośm y w w ielu dośw iad­
czyli.

Ludziom znś K a tho lick im  dobrego sum nie- 
n ia  y p rzez spow iedź om ytego, osobliw ie po 
K om rnuniey Św iętey, dziw nie p ięknym  y we­
sołym  się pokazuje .

O praw a tego O brazu ies t szczere złoto, w 
koło n i cg'o o p e r  e u  1 u  m, w k tórym  
k ry sz ta ł ies t w praw iony  w ieden  rząd  dia.men-

Minister Spraw Zagranicznych Polski odjechał wczoraj do Paryża

Pastuszkowie przy drzewie.

Relacya historyczna o zjawieniu Cudowne­
go Obrazu Najświętszey PANNY Żyrowickiey 
Nazwanego po Włosku DEL PASCOLO od 
Żyru w Rzymie przy Córach w Rezydencyi 
WW. 00. Bazylianów Ruskiego Narodu pod 
Rządem na ten czas Wielebnego Oyca BENE­
DYKTA TURLEWICZA tegoż Zakonu Pro­
kuratora Generalnego y Rektora. Oraz z 
przyłączeniem Historyi Żyrowickiey przez 
JMci X. Kanonika IZYDORA NARDEGO po 
Włosku wydana Roku 1721. Teraz po Polsku 
przetłumaczona przez X. Ignacego Kulczyń - 
skiego Z.S.B.W. świętey Theologii Doktora. 
Za pozwoleniem Starszych do Druku Podana 
w Supraślu WW. OO. Bazylianów Roku Pań­
skiego 1728. A teraz powtore PRZEDRUKO­
WANA w Wilnie w Drukarni Akadem. Soc. 
JEZU Roku Pańskiego 1738.

Przedw ieczna m ądrość Boska., w zniecając 
w sercach kato lick ich  żarliw ość N abożeństw a 
ku  N aśw iętszey  M atce Syna swego, ta k  wielo 
obrazów  Je y  po całym  świecie C hrzesciańskim  
w ielk iem i C udam i w sław iła y sław i. Osobliwie 
iednak  w naszey K oron ie  Polski ev y W . X. 
L itew skim  ledw o policzone O brazy teyże M a t­
k i Bożey C udam i y faw oram i B oskiem i słyną, 
A le iako w K oron ie  Polsk iey  naydaw nieyszy 
y  naysław nieyszy  ies t O braz Częstochow ski, 
ta k  w L itw ie O braz Żyrow icki z daw nych la t 
dziw nie ziaw iony y w ielkiem i Cudam i od P a ­
na Boga w sław iony iest....

Ten O braz ies t na K am ien iu  (iako  n ie k tó ­
rzy  rozum ieją) n a  Ja sp is ie  w yry ty , św iatło  
szaraw ey figu ry , około podługow ate, iako  na 
praw dziw ym  'w izerunku  w idzieć się daie. 0 - 
soba na nim w y ry ta  ies t P rzeezystey  M atk i 
Bożey od ,Głowv iakoby  po b iodra, a na ręce 
p raw ey  D zieciątko  P. C hrystus JE Z U S  zu ­
pełnie w yrażony, w koło tego O brazu po sa ­
m ych brzegach  w yrażone są B uskie  lite ry , za- 
m ykaiące w sobie słow a H yum u C erkiew nego 
od S. C hryzostom a w L itu rg iey  albo  M szy 
św. położonego: ,,C z e s t  n i e y s z u  j u
C h e r  u w i ni y  • s  ł  a  w  n i c y s z u-
j  u b e z  r  a  z s u ż d e n  i a  S e r  a-
£ i m  b e z  i s t  1 o n i  a B o b a  
S ł o w o  r  o ż ds z u j u “ . Co po 
sku  ta k  się w y k ład a : „P  o c z e s t
n i e y  s z a  n a d  C h e r u b i n y  u
C li w a  1 e b n i e y  s z a z a p  r  a w-
d ? b e z  p o r ó w n a n i a  n a d  
S e r a f i n y  k t ó r a ś  b e z  s k a ­
z y  P °  r  od z i ł  a  B o g a  S ł o w r,“ .

Ten ta k  op isany  O brazek od daw ności i.ro 
chę pociem niał, od częstego d o ty k an ia  y ca­
łow ania po części się w ygładził. D ługo bowiem 
u św ieckich kap łanów  bez szkła, za k tó rym  
te raz  iest, zostaw ał y  każdem u do pocałow a­
n ia  y pocieran ia  był pozw olony.

M iew a też sam przez się podczas dziw nie 
w dzięczny zapach, n a k sz ta łt cudzoziem skich 
perfum ów , choć n igdy  tak iem i w om iościam i 
n ie byw a nam azany , albo perfum ow any, iako  
osobliw ie tego doznał N a y ia sn .: J a n  I I I  K ró l 
Jegom ość, iako  sam  wielom pow iadał.

tam i sadzone, a n a  w ierzchu  K oroneczka, ta k  
że d iam en tam i sadzona.. In sze  drogie kleyno- 
ty  y p e rły  zdobią  cały  O łtarz , w  k tó rym  w pra 
w iony ies t O brazek.

Do tego m ieysca S. zdaw na N abożeństw o 
zaw zięli w szyscy Panow ie, Senatorow ie, ta k  
K oronn i, iako. y  L itew scy, osobliw ie zaś byli 
D obrodzieye w K oronie, od k tó ry ch  znaczna 
co rok  dochodziła ia łm użna p ew na: iako ś.p. 
od P a n a  O ssolińskiego K an c le rza  K oronnego, 
Panów  D aniłow iczów , P odskarb iego  W . y  
K rayczego  drugiego, P a n a  K azanow skiego y 
P a n a  O palińskiego M arszałków  K oronnych  y 
inszych D obrodzieiów  M ieysca tego ; w W . X. 
L itew skiem  D obrodzieie y  P a tronow ie  b y l i : 
nayw iększy  z D om u Sapieżyńskiego, iako  to 
W ielk i Leo y  po tym  syn  iego P odkanc le i‘zy 
W . X. L it., a po nich te raźn iey s i Icli-M ość. 
P o d sk a rb i W . X. L it. y  n ieboszczyk P . K oniu- 
szy , a w głow ach n ieśm ierte lney  pam ięci god­
ny A lexander P o łub iń sk i W ielk i M arszałek  
W . X. L., k tó ry ' sumptem. nie m ałym  w ielki 
o łta rz  w ystaw ił.

U w enerow ali też  te n  C udow ny O braz by t- 
nosią  sw oyą y  M onarchow ie nasi Polscy , iako  
N ayaśn ieyszy  W ładysław  IV  z Cecylią R ena­
tą  K ró lestw o  P o lsk ie  R. 1644, styczn ia  9. U- 
czcił po dw akroć N ay iaśn ieyszy  K aźm ierz. 
M iał żądzę w ielką naw iedzić y N ayiaśn ieyszy  
M ichał, u le  śm ierć p rę tk a  zakroczyła.

N aw iedził też i osobliw ym  N abożeństw em  
uczcił n iezw yciężony K ró l 'IM e  JA N  H I  z 
N ayiaśn ieyszym  Synem  swoim Jakubem  K ró- 
lewicern, R oku 1688 dn ia  27 A prila . O ddaią 
co dzień v o t  a swoie X iążę ta  y  X iężny, 
B iskupi y Senatorow ie, iedn i za doznane Do- 
b rodzieystw a B oskie dziękuią.c M ayesta tow i 
Boskiem u, d rudzy  w u trap ien iach  różnych, y 
po trzebach  swoich dusznych y  cielcsnjm h ucie­
czki pew ney y sku teczney  M atk i m iłosierdzia, 
a w szyscy ob fite  ła sk i B oskie y  pociechę p rzy  
tym  O brazie zaw sze odb ie ra ią  o czym po dw a­
kroć iuż K siążk i są w ydane.

K am ień też, n a  k tó rym  po zgorzeniu C er­
kwi iest. znaleziony O braz, cudam i BÓG w sła­
w ił y  sławi. A naprzód  z relacy i pew nych y 
godnych w iary  ludzi, nieom ylna p raw d a  iest, 
lż po znalezien iu  na nim  O brazu, gdy dz ia tk i 
P an n ę  siedzącą w idzieli, bardzo  dolarze w yra­
żona by ła  ręka. p raw a  P a n n y  N a y ś .: dłoń y 
palce, tak że  y siedzenie, w łaśnie iakoby  na 
m iętk im  w osku, na  kam ien iu  w yrażone, a  wy- 
żey siedzenia  w ypukłość, k tó ra  y  te raz  zosta­
ie y inszy dźw ięk, g dy  tam  uderza, z siebie 
w ydaie. Insze zaś znaki, ta k  ręk i, iako y sie­
dzenia  ̂częścią częstym  tłuczen iem  n a  le k a r­
stw a rożnym  ludziom , zw łaszcza k iedy  kam ień 
nie ogrodzony, w ygładzono, częścią te  m iey­
sca w O łtarz  w m urow ano. Z dośw iadczę lia  
bowiem ten  K am ień  n a  w szelkie fe b ry  y go­
rączk i, także  n a  insze choroby, osobliw ie ied ­
nak  ciężarnym  N iew iastom , m aiącym  go p rzy  
sobie, do lekkiego porodzenia  pom aga. Z tąd  
ludzie K am ień  ten  w w ielk iey  m aią  uczciw oś­
ci, z czego się ieden kalw in  K rz y sz to f  H o len ­
der, d o tyka iąc  się  rę k ą  naśm iew ał, n a ty c h ­
m ia s t rę k a  zd rę tw ia ła  y ból ciężki w stąp ił, a

PARYŻ PAT. — Przerwa w obradach pa­
ryskich komentowana jest przez prasę jako 
zadatek osiągnięcia pomyślnych rezultatów. Z 
żywem zainteresowaniem oczekują tu powro­
tu z Londynu podsekretarza stanu Edena, fctó 
ry odleciał tam dziś w południe, przywiązując 
do jego raportu wielką wagę. Od decyzyj lon 
dyńskieh zależeć będzie termin wznowienia 
rozmów francusko - angielskich. Gdyby doszło 
do zbliżenia zapatrywań obu mocarstw, czego 
zresztą oczekują optymiści, prasa przypuszcza 
że jeszcze przed końcem roku bieżącego, po­
mimo opozycji Niemiec, dojść może do pod­
pisania konwencji w Genewie.

Jaka będzie odpowiedź Londynu, którą 
przywiezie gabinetowi francuskiemu podsek­
retarz Eden, trudno przesądzać. — Niemniej 
dzienniki francuskie podzielają optymizm sfer 
urzędowych, że odpowiedź ta będzie pomyśl­
na. Ogólnie przypuszczają tu, że obrady an­
gielsko - francuskie będą wznowione dopiero 
we czwartek po południu lub wieczorem.

RÓŻNICE TEZ
PARYŻ PAT. — Dzisiejszy „Journal des 

Debats1 ‘ omawiając różnicę między tezami an 
gielską i francuską co do rozbrojenia, pod­
kreśla, że tylko stała i automatyczna kon­
trola może dać pewne rezultaty. Sporadyczne 
próby kontroli byłyby zupełnie iluzoryczne, 
co wyraźnie stwierdziły komisje między aljań- 
ckie, kontrolujące zbrojenia Niemiec, w myśl 
przepisów, wynikających z traktatu wersal­
skiego. Byłoby naiwnością przypuszczać, że 
Niemcy zechcą dziś wykazać więcej dobrej 
woli, aniżeli dawniej. Rzesza zrobiła zresztą 
wszystko, aby pozbawić Francję iłuzyj. Świad 
czy o tern chociażby incydent ze szatndarem 
w Kehl. Francja może więc przystąpić do roz 
brojenia tylko w tym wypadku, jeśli kontrola 
będzie istotnie poważna i skuteczna.

Armja francuska jest na służbie pokoju. 
Wszystko to, co ma na celu zmniejszenie jej 
siły bez gwarancyj przeciwko zbrojeniom Rze 
szy, należy interpretować jako zapowiedź chę­
ci wojny państwa, które jedynie perspektywa 
wielkiego ryzyka może powstrzymać od woj­
ny.

NIEKORZYSTNY BILANS ROZMÓW
PARYŻ PAT. — Zdaniem „Journal des 

Debats“ , bilans wczorajszych rozmów w Pa­
ryżu nie jest zbyt korzystny. Wbrew przypu­
szczeniu, nie doszło do stanu zbliżenia poglą­
dów Francji i Angiji. Nastąpiło tylko zupeł­
ne wyświetlenie sytuacji. W depeszy z Lon­
dynu dziennik twierdzi, że po zapoznaniu de 
legacji angielskiej przez Paul - Boncoura z 
naruszeniem klauzul rozbrojeniowych trakta­
tu wersalskiego przez Niemcy podsekretarz 
stanu Eden miał oświadczyć, że w tych wa­
runkach rząd angielski pozostawia Francji 
przedsięwzięcie odpowiednich kroków na wła­
sną rękę.

STANOWISKO AMERYKI
PARYŻ PAT. — Wizyta Normana Davi- 

sa u ministra Paul - Boncoura odbyła się we 
wtorek po południu. Według zapewnień kół 
poinformowanych, francuski minister spraw 
zagranicznych zapoznał szczegółowo nadzwy- 
czajnego ambasadora Stanów Zjednoczonych 
z przepisami rozmów francusko - angielskich. 
Bezpośrednio potem Norman Davis udał się 
do ministerstwa wojny na rozmowę z premje- 
rem Daladier. W czasie audjencji dręczył on 
orędzie prezydenta Roosevelta. Norman Davis 
zabawi w Paryżu jeszcze kilka dni, co pozwo­
li mu wziąć udział w obradach angielsko - 
francuskich po powrocie z Londynu podsek­
retarza stanu Edena.

WARSZAWA PAT. — Minister spraw 
zagranicznych Beck wyjechał we wtorek
0 godz. 12.35 do Paryża, żegnany na 
dworcu przez podsekretarzy stanu Lech- 
nickiego i Szembeka, ambasadora Pat­
ka, dyrektora protokułu Romera, komisa­
rza na m. stoł. Warszawę Jaroszewicza, 
gen. Burhardt - Bukackiego, naczelnika 
dep. pras. MSZ Przesmyckiego. P. mini­
strowi towarzyszą szef gabinetu Dębicki
1 sekretarz, osob. Frydrych.

PARYŻ PAT. — Dzienniki zamieszcza 
ją fotografję ministra Becka, podkreśla­
jąc, że jest on jedynym z tych bezpośred 
nich współpracowników Marszałka Pił­
sudskiego, który najwierniej oddaje my­
śli wielkiego męża stanu Polski, szczegół 
nie w dziedzinie polityki zagranicznej.— 
Jednocześnie prasa zapowiada na jutro 
wizyty ministra Becka zarówno u mini­

stra Paul - Boncoura, jak i u premjera 
Daladier. O godzinie 8-ej wieczorem mi­
nister polski podejmowany będzie obia­
dem na Quai d‘Orsay. We czwartek o  go 
dżinie 11.30 minister Beck w otoczeniu 
ambasadora Rzeczypospolitej i człon­
ków ambasady złoży uroczyście wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza. Tegoż 
dnia po południu prezydent Francji Le- 
brun przyjmie ministra Becka w Ram- 
bouillet. Wieczorem minister Beck odje- 
dzie do Genewy.

Podróż do Paryża ministra spraw za­
granicznych Polski Becka celem wzięcia 
udziału w naradach rozbrojeniowych z 
rządem francuskim, podkreślana jest 
przez całą prasę angielską, jako ważny i 
cnarakterystyczny fakt dla nowego stano­
wiska, zajętego przez Francję.

Wizyta premjera Polski w Gdańsku
WARSZAWA PAT. — Dnia 21 bm. złożoną w początku rb. rządowi polskie- 

wieczorem udaje się do Gdańska prezes mu przez obejmującego wówczas urzędo 
Rady Ministrów Janusz Jędrzejewicz. Wi- wanie prezydenta Senatu gdańskiego Ra- 
zyta ta, która potrwa jeden dzień, jest od uschninga. 
wzajemnieniem się za oficjalną wizytę, ---------------

Jakie uprawnienia będą przysługiwały Polakom w Gdańsku
WARSZAWA, (teL wł.). Układ podpisany nym. Likwidacja szkoły będzie mogła nastąpić 

onegdaj pomiędzy Polską a Gdańskiem dotyczą- tylko w tym wypadku, o ile na terenie danej 
cy uprawnień Polaków na terenie w. miasta gminy me będzie 40 dzieci w wieku szkolnym. 
Gdańska, przewiduje m. in. że dla założenia Pozatem układ postanawia, że władze wolnego 
szkoły polskiej wystarczać będzie złożenie po- miasta Gdańska uznają świadectwa i dyplomy 
dania przez 40 opiekunów dzieci w wieku szkol- polskich szkół wyższych.

Przed zjazdem w Sinaja
PARYŻ PAT. — Prasa popołudniowa do­

nosi ze źródeł jugosłowiańskich, że w zjeździo 
który ma się odbyć w Sinaja 25 września, 
weźmie udział, prócz króla Jugosławji Alek­
sandra i króla Rumunji Karola, prawdopo- 
bodnie również król bułgarski Borys. Trzej

władcy mają w czasie zjazdu omówjć możli - 
wość politycznego zbliżenia zainteresowanych 
państw. Do rozmów monarchów, które zbiega 
ją się z konferencją ministrów spraw zagra­
nicznych Małej Ententy, koła polityczne przy 
wiązują dużą wagę.

Protest ambasadora sowieckiego w Berlinie
MOSKWA PAT.— Z Berlina donoszą nie opuszczali wzmiankowanego klubu., 

o najściu bojowców hitlerowskich na Opuścili lokal dopiero na skutek energi- 
klub tamtejszej kolonji sowieckiej, w któ cznej postawy członków ambasady sowie 
rym właśnie odbywało się zebranie z u- ckiej. Ambasador Chinczuk zgłosił u 
działem ambasadora ZSRR Chinczuka.— wiadz niemieckich protest.
Bojowcy zachowywali się wyzywająco i ---------------

Napad bandytów na Charbin
CHARBIN. PAT. — Północno-zachodnia liii kilka domów. Bandyci po długotrwałej wal- 

część miasta zajęta została przez bandę rabu- ce zostali z miasta wyparci. Bandyci uprowa- 
siów, którzy obrabowali wiele sklepów i spa- dzili ze sobą 15 kupców.

ZGON WETERANA
ŁÓDŹ PA T . —  W czoraj zm arł w P a b ia n i­

cach o s ta tn i na te ren ie  pow iatu  łaskiego we­
te ran  1863 r. Roch Ochman. W  posiadan iu  p - 
go znajdow ał się sz ta n d a r  pow stańczy  z roku 
3863. Ochman p rzek aza ł go przed śm iercią  hu i' 
cowi h a rce rstw a  polskiego w P ab jan ieach .

N IE Z W Y K Ł Y  JU B IL E U S Z  100-LETNIEGO 
STARGA

G RU D ZIĄ D Z P A T . —  Mieszkaniec. G ru ­
dziądza M ateusz K ankow ski obchodził setna 
rocznicę, swych urodzin . K ankow ski mimo swe 
go w ieku czuje się. znakom icie. L nodził się 13 
w rześn ia  1833 roku  we wsi G rudzie  pod G ru ­
dziądzem . B ra ł on ud z ia ł w pow stan iu  1863 
ro k u  oraz w w ojnach  1864, 1866 i 1870 — 
1871 roku. Sędziw y ju b ila t posiada  6 dzieci, 
39 w nuków, 29 praw nuków  i 4 p ra p ra w nu­
ków.

Z okazji ta k  rzadk iego  jub ileuszu  K aiikow  
sk i o trzym ał od ks. b iskupa O koniew skiego 
specjalne błogosław ieństw o.

„DAL“ PŁYNIE W DAL
W A R SZ A W A  P A T  —  P rzed  k ilku  tygod ­

niam i p rasa  k ra jow a i zag ran iczna  p rzy n io ­
sła w zm ianki o 3 po lskich  żeg la rzach : Bohc 
luolcu, W itkow sk im  i Świechowskirfi, k tó rzy  
p łyną  przez A tla n ty k  na  m ałym  jachc ie  żaglo 
wyto ,,D al“  i d o ta r li do w ysp B erm udzkw h. 
Obecnie nadeszła  w iadom ość od Bohom oLca, 
że „D al“  w p o d ióży  p rzez Ocean spo tkała  :nę. 
z szaloną burzą . Ż eglarze zdołali dotrzeć je d ­
nak  do w ysp B erm udzkich , mimo iż w czasie 
hu raganu  p o strad a li maszt,'^zwa lila się u ud bu 
dów ka i uległ z łam aniu  ster. P r/y n ę* •; •* po l­
skich żeglarzy  w ywołało na w yspach l! o-mudz 
kich sensację, e aeh t po napraw ien iu  u szk o ­
dzeń p łyn ie  z w ysp B erm udzkich i ma być. 
już n iedaleko  kon tynen tu  am erykańsk i -go.

WYKONANIE WYROKU ŚMIERCI
ŻÓ Ł K IE W  PA T. — P an  P rezy d en t nie 

skrzy.stał z praw a łask i w sto sunku  do skaza­
nego w czoraj na śm ierć za m orderstw o  wy­
rokiem  sądu  doraźnego Ż ółtańskiego. W y r k 
w ykonano dziś p rzed  południem .

POLSKA I CHINY
N OW Y  Y O R K  PA T . —  „Nowy Świat*' ‘ o- 

g łasza w yw iad z dok to rem  Li, now om ianow a- 
nym  posłem  chińsk im  w Polsce. D r. Li ośw iad 
ezył, że C hiny liczą na im port z Polski. C hi­
ny są jednem  z p ierw szych  państw , k tó re  u- 
znały  niepodległość P o lsk i i zaw arły  z Pną 
tr a k ta t .  Poseł Li uw aża się za w ielkiego p r /v  
ja  cielą Polski.

Kto wygrał?
GŁÓWNIEJSZE WYGRANE

W A R SZ A W A  P A T . — G łów niejsze w ygra 
ne L o te rji P aństw ow ej w dn. .19 bm. : — 

10000Ó zł. —  139669.
50000 —  52888.

15000 —  14573, 77821, 84841,' 133332. 
10000 —  7229, 62314, 67785. 82361.

Sensacyjny proces w Sanoku

Dziś start sowiecki do strato- 
sfery

MOSKWA. PAT. Na centralnem lotnisku 
wojskowem w Moskwie, odbywają się ostat­
nie przygotowania do mającego nastąpić w dniu 
20 b.m. o świcie startu do stratosfery. Ostatnio 
sygnalizowano lepszą pogodę, jakkolwiek brak 
jeszcze dostatecznie sprzyjających warunków 
atmosferycznych. O godz. 21 wypuszczono t. 
zw. radjosondę, która osiągnęła wysokość 9 
tysięcy metrów. Rozpoczęto już napełnianie 
powłoki balonu tlenem.

SANOK PAT. — Wczorajszy i dzisiej­
szy dzień w procesie o zabójstwo ś. p. Jana 
Chudzika wypełniły zeznania oskarżonych 
Jajki i Stankiewicza.

Zeznania Jajki nie wniosły naogół nic 
nowego. Oskarżony utrzymuje, że nie chciał 
umyślnie zabić Owoca, ani też zranić go, a 
Chudzik padł ofiarą przypadkowo i nieumy­
ślnie. Zamachu dokonał pod presją ze strony 
Stankiewicza, który miał mówić, że działał w 
imieniu starosty i komisarza Drewińskiego. 
Według zeznań Jajki, Stankiewicz miał go na 
mawać do wykonania zamachu już od stycz­
nia. W tym celu dał mu swój służbowy re­
wolwer, a później miał mu pożyczyć 20 zł. 
na kupno dubeltówki oraz dał mu dwa nabo­
je i śrut. Termin zamachu miał być wyzna­
czony przez Stankiewicza. Był on kilkakrot­
nie odraczany. Oskarżony Jajko wzdragać się 
miał przed dokonaniem tego czynu. Stankie­
wicz straszył Jajkę, że wyleci z posady, je­

nie p ierw ey rę k a  zdrow a została, aż w k ilka 
dni świecę do O łtarza  p rzyn iósł y  K ato lik iem  
zostać obiecow ał, co aż p rzed śm iercią za po­
kazan iem  się N ay  świętszej^ P a n n y  ziścił y  n  
tego K am ien ia  pod g radusam i się położyć k a ­
zał.

G ruszka  zaś ona, na k tó rey  się O braz zla- 
w ił, za raz  z początku  za św iątość y także  za 
lek arstw o  n a  różne choroby od łudzi naboż­
nych ies t ro zb ie ran a , Zakonow i nie zostało 
się, —  ty lko  iey  korzenie, ta k  iednak  łask  
Boskich ludzie, n a sk r  oba w szy p ro szku  z niey 
y w ypiw szy doznaw ali, że żyd ieden  D oktor, 
niew iedzieć iako  tey  g ru szk i dostaw szy, na 
różne choroby leczył. Czego ja „  co piszę, ie- 
stem  św iadkiem , podczas p ierw szey  M oskiew- 
szczyzny X. K o rsak  C h o rą iy c  zda m i się Po- 
łocki, Je z u ita , na sucho ty  chory, tą  g ruszką 
la t k ilk a  ra to w a ł się, nie w iedząc, co ie s t za 
drzew o takow ey mocy. Ten gdy  do Żyrowic 
p rzy iacliawszy, czas n iem ały  m ieszkał y to  
drzew o gruszkow e ukazał, poznali Oycowie, że 
to g ruszk i Żyrow ickiey, czem u y on zaraz  u- 
w ierzy ł: pow iadaiąc, że żydowi D oktorow i za 
m ały  szm atek  dał k ilka  ta la ró w  bitych . Były 
relikw ie choć m ałe tey  g ru szk i w Z akryscyi 
Ż yrow ickiey w w ielkiey uczciw ości chowane 
do tych  czas, ale dobrodziejom  się p rzysługu- 
iąc, nic nie zostało....

Cudowny obraz N. M. P . Żyrowie-

kicy, zn a jd u je  się obecnie w posiadan iu  
praw osław nych, k tó rzy  po likw idacji u- 
u ji, p rze ję li k la sz to r bazy ljań sk i i 
św ią tyn ie  żyrow ickie. N ie je s t jednak  
rzeczą całkiem  pew ną, że w cerkw i zy- 
row ickiej zn a jd u je  się o ryg ina ł cudow ­
nego ob razu : k rążą  legendy o w yw ie­
zieniu cudow nego obrazu  i pozostaw ie­
n iu  kopjf. Jed n o  je s t pew ne, że kopję 
obrazu żyrow iekiego is tn ia ły : sam  S ie­
m aszko w r. 1851 o fia row ał ta k ą  kopje 
'soborowi M ikołajew skiem u (kościół św. 
K az im ierza) wT W ilnie.

Z astanaw ia  fa k t  m eno tow an ią w Ży- 
row icach po likw idacji u n ji żadnych 
cudówr, koóre n iegdyś tak  rozsław iały  
Żył;owice. W ygląd  obrazu  nie zupełnie 
się zgadza z opisem, —  rysunek  je s t 
p raw ie  n iew idoczny (M oże dlatego, że 
na obraz p a trzy ły  oczy heretyków  i 
grzeszników1-1).

K am ień , na k tórym , podług  legendy, 
siedziała N ajśw ię tsza  P an n a , zna jdu je  
się w n ieczynnej kap licy  praw osław nie^ 
p rzy  cerkw i. Podczas rem on tu  kap licy  
w  r. 1850, p rz y  u staw ian iu  ŵ  n iej iko­
nostasu , kam ień zosta ł w y ję ty  z pod 
o łta rza , gdzie się znajdow ał, i p rze ­
niesiony  na s tronę , leży p rzy  p raw ej 
ścianie cerkw i.

żeli nie wykona zamachu na Owoca.
Stankiewicz w swych zeznaniach dzisiej­

szych zaprzecza kategorycznie, jakoby miał na 
mawiać Jajkę do zabójstwa Owoca i twier­
dzi, że tego rzekomo życzył sobie starosta i 
komisarz Drewiński.

Po przerwie obiadowej trwały w dalszym 
ciągu zeznania oskarżonego Stankiewicza, któ 
ry stwierdza, że miał polecenie inwigilowania 
Owoca. Komisarz Drewiński mówił mu rzeko 
mo, że z Owocem ma ciągłe kłopoty i że do- 
brzeby było jakoś go unieszkodliwić. Stankie­
wicz zwierzał się z tern Jajce w czasie rozmo 
wy, prowadzonej w szynku, Jajko wyraził 
wtedy chęć rozprawienia się z Owocem, nie 
mówił jednak o zabójstwie i tego Stankie­
wicz nie miał na myśli. Chodziło mu tylko — 
jak twierdzi — o „unieszkodliwienie“ .

O tern, że Jajko nosił się z zamiarem ąabi 
cia Owoca, mówił, jakoby w swoim czasie ko­
misarzowi Drewińskiemu. Wobec tego, że za­
znania jego w wielu punktach różnią się za­
sadniczo od zeznań Jajki, przewodniczący za­
rządza konfrontację obu oskarżonych.

Konfrontacja nie przyczynia się do wy­
świetlenia sprawy. Jajko dalej twierdzi pod­
czas konfrontacji, że był namawiany przez 
Stankiewicza do dokonania zabójstwa. Między 
oskarżonymi wywiązuje się dłuższy dialog, — 
przyczem mówią do siebie po imieniu.

Po konfrontacji przewodniczący zarządził 
przerwę.

Po przerwie sąd przystąpił do przesłucha 
nia ostatniego oskarżonego komisarza Dre­
wińskiego, b. komendanta f . P. w Brzozowie.

Kom. Drewiński w sposób kategoryczny 
nie przyznaje się do winy, twierdząc z nacis­
kiem, że przypisywane mu przez Stankiewi­
cza zarzuty i powiedzenia powstały tylko z 
tego powodu, że Stankiewicz czuje do niego 
urazę.

O zamiarze zastrzelenia Owoca nigdy nie 
słyszał i Stankiewicz nigdy z nim o tern nie 
rozmawiał.

Ze względu na zupełną sprzeczność w ze­
znaniach kom. Drewińskiego i Stankiewicza 
przewodniczący zarządził konfrontację. Stan­
kiewicz podtrzymywał swe zeznania, złożone 
na rozprawie, a komisarz Drewiński tym ze­
znaniom Stankiewicza w dalszym ciągu kate­
gorycznie zaprzeczał, zaznaczając że Stankie­
wicz oskarża go tylko z zemsty. —

Proces Gorgonowej w 
Sądzie Najwyższym
W piątek dnia 22 września Sąd Najwyż­

szy przystąpił do rozpatrywania skargi ka­
sacyjnej Rity Gorgonowej, skazanej przez 

Sąd Przysięgłych w Krakowie na 8 lat wię­
zienia za zabójstwo ś. p. Lusi Zarembianki. 
Rozprawa będzie miała charakter czysto for­
malny i ograniczy się tyłka do referatu spra­
wy i polemiki między obrońcami i prokura­
torem w sprawie niedopatrzeń formalnych, 
jakie miały miejsce w toku procesu przed 
Sądem Przysięgłych. Łaknącym taniej sen­
sacji wielki zawód sprawi nieobecność oskar­
żonej na rozprawie, gdyż zgodnie z przepi­
sami stawiennictwo jej w Sądzie Najwyż­
szym jest zbędne.

Rozprawa trwać będzie jeden dzień, a 
co najwyżej przez dwa dni, o ile wszyscy 
trzej obrońcy wystąpią z przemówieniami, 
co nie jest jeszcze ustalone.

Książe Walii w Paryżu
Zdarzają się książęta, którzy nie mają 

innych pragnień, jak zapomnieć na kilka cho­
ciażby dni o ciążących im dostojeństwach i 
zaszczytach. Do takich należy książę Walji.

Właśnie odbywał on incognito podróż po 
Francji. Pokazywano go sobie z ciekawością, 
jak zażywał rozkoszy na plaży w Biarritz 
niczem zwykły śmiertelnik.

Potem przyjechał do Paryża, Agenci po­
licyjni, których obowiązkiem jest czuwanie 
nad bezpieczeństwem księcia, mieli wygląd 
tak niewinny, że nikt się w nich agentów nie 
domyślił, nawet sam książę.

Wysiadłszy z wagonu, następca tronu 
Wielkiej Brytanji zajął się sam swoim baga­
żem. Z walizką w ręku, z papierosem w zę­
bach, wszedł na ruchome schody, aby wydo­
stać się na ulicę. Zwykła taksówka odwiozła 
go do hotelu przy ul. Rivoli, gdzie spędził 
kilka dni.

Książę spacerował po ulicach i placach 
Paryża, zatrzymywał się przed witrynami 
wielkich magazynów, zaglądał do skromnych 
restauracyj, i nikt z przechodniów nie przy­
puszczał, że razem z nim kroczy ulicą syn 
króla angielskiego

I tylko jeden szczegół mógł zwracać uwa­
gę: czerwony goździk w butonierce księcia. 
Być może, że ten goździk stanie się modny w 
Paryżu. EL.
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S!LVA RERUM Z pobytu Marszałka Piłsudskiej Otwarcie przedszkola Rodziny Urzędnicze] W WIRZE STOLICY
w ZaleszczykachHOLANDJA W WILNIE — PROF. MORELOW-

SKI W SZTOKHOLMIE. Kpt. Mieczysław Lepecki adjutant Mar- le, gdy słupek rtęci zbliżał się ku 50 stopni.
W  W arszaw ie  n iedaw no odbył się m ię- szalką Piłsudskiego opowiada na łaniach Cudowny jar dniestrowy roztoczył przed na- 

dzynarodow y kongres h is to ryków . W Sztok- „Kur. Porannego44 o pobycie Marszałka w Za- mi wszystkie swoje uroki: słońce, gorąco,
holm ie odby ł się m iędzynarodow y kongres leszczykach. brak duszności, i wiatru, no i cudowny błękit
h is to ry k ó w  sz tuk i. Serję gości w Zaleszczykach rozpoczął nieba.

G azeta  P o lsk a  (259) in fo rm u je : wojewoda lwowski, Belina - Prażmowski. Przy- Marszałek Piłsudski korzystał z tych pięk-
W roku 1930, XII Międzynarodowy Kon- -^chałw  ubiegły czwartek i jeszcze tego sa- nych dni pełną dłonią. Codziennie udawał

gres Historji Sztuki w Brukseli polecił korni- meg0 dma został przyJ«ty w c] cbej ^  nad się do parku, spacerując po cienistych ale-
tetowi narodowemu szwedzkiemu zorganizo- Dniestrem. Marszałek Piłsudski rozmawiał jacllł gdzje stawały do konkursu piękności: 
wanie na rok 1933 w Sztokholmie XIII-go długo z dawnym dowódcą kawalerji legjono- zieleń drzew> złote plamy słońca { szum

Międzynarodowego Kongresu, Czwartego wej, najpierw na cienistej werandzie, a póz- kiej rzeki Dniestru. A potem na ocienionej
września b. r,, zaraz po Kongresie Historyków nej w swoim gabinecie w willi. winogradem werandzie, czytywał gazety

w Warszawie, stolica Szwecji, odświętnie Następnego dnia zawitał do Zaleszczyk i przywiezione ze sobą książki. Dla człowie-
przybrana we flagi biorących udział naro minister spraw zagranicznych Józef Beck ka zmuszonego do mieszkania w mieście, mo-

W  poniedziałek odbyło się w  obecności p.Januszowej Jędrzeje wieżowej ( 1) i w icem inistra 
WR i O. P. ks. Żongołłowicza (2 ) pośw ięcenie no w ego „Przedszkola Rodziny Urzędniczej" 
przy ul. W yspiańskiego 9 na Żoliborzu. Pośw ięcenia dokonał ks, p rałat Ugniewski.

Proces s zmnontesfiuie i  p. M u sza  Hołóalti

dów całego świata, przyjmowała z entuzjaz- . . .  , . -i •  ̂ i • . ' • •
mem swych wybitnych gości i przedstawicieli ze sw01m bllskm współpracownikiem dyrek- snosc przesiadywania na swiezem powietrzu
tylu różnych krajów i ras, lecz jednej współ- torela Sewerynem Sokołowskim i sekretarzem stanowi prawdziwą przyjemność, niewątpli-
nej myśli: Poszukiwania Piękna. Komitet pra- Frydrychem. Marszałek Piłsudski przyjął wie stanowi ona ją również i dla. Marszal
cował pilnie przez parę miesięcy. Najbar- g° w ciągu doby dwukrotnie. Minister pó- ka Piłsudskiego. Tein lepiej, gdy do niej
dziej znani i cenieni szwedzcy historycy sztu- źniej opowiadał, że po załatwieniu spraw przyłączy się spokój i cisza, gdy powietrza
ki, na których czele stoi Następca Tronu, złą- urzędowych rozmowa z Marszałkiem zeszła nie przecinają nawet tak zgodne z naturą od-
czyli swoje siły i pomysły, żeby jaknajlepiej oczywiście, na Zaleszczyki i pobyt w nich. głosy, jak pianie koguta i szczekanie psów,
wypełnić trzydniowy program pobytu kon- Marszałek Piłsudski wówczas powiedział:
gresistów w Sztokholmie. • -u •  ̂ ■— Tutaj jest tak cicho i spokojnie, ze

Jednocześnie została zorganizowana wielka wprost wyda1e się t0 nieprawdopodohne. Tu-
i nieznuerme efektowna wystawa. taj nawet koguty nie pjeją> nawet psy nie

Nieprzebrane suarhy dotychczas nigdy 33Czekaja w nocy.
lub rzadko pokazywane, były tym razem spe- ”
cjalnie wystawione. Jak np. wystawa insy- Istotnie, willa Marszałka Piłsudskiego
gnji królewskich -wystawa wykopalisk z Cy- położona jest w miejscu zasłoniętem, odgro- SAMBOR. PAT. Rozprawa przeciwko oskar- ty, który przerwał mu rozmowę z osk. Bunjem, Biłaś, według oskarżonego, dokonał dlate 
pru, wynik~imponujacej pracy kilku młodych dzonem od wszelkich hałasów i niepokojów. żonym Bunijowi, Motyce i Baranowskiemu o wobec czego przewodniczący zwrócił uwagę go morderstwa, ponieważ organizacja wydała
szwedów, którzy spędzili na tej wyspie trzy Bronia tym intruzom wstępu do niej wyso- lldzi^  "  morderstwie na osobie ś.p Tad^t- przodownikowi, dowodzącemu eskortą. taki rozkaz, gdyż Hołówko _  według niej -
lata bez przerwy, robiąc tam rewelacyjne kie drzewa parku i wysoki nasyp, prowadzący ^ hołoWlt!» r o z p o r a  się we wtorek o godz. 0  godz. 9.45 przewodniczący rozpoczął od. ™a y c  “ ztlań ' C i l T w j S  \  Należał ^on
odkrycia z czasów przedhistorycznych;. Hal- do -burzon^o podczas woinv mostu na Dnie- * - i « i Q czytywanie aktu oskarżenia. Wszyscy ti-zê  nod- y h z  ” do IIO W O^wtoda kto
w ą sk ie  muzeum leszcze nie otwart* dla nu- " g poclczas ^ ostu na Dme juz przed rozpoczęciem rozprawy salę Są- sądni oskarżeni są z art. 27, oraz 225 1 K.n., do t LJ‘°:1N-’ bądz/ °  U ;, 0 P°wła?a, „!“ 0
^ c z ^ ś c i  z powodu niew ^ o ń ^ ^ ia  ^a+ało StrZ6’ JedW m  odgłosem, dochodzącym do du okręgowego w Samborze wypełniła liczna który przewiduje karę więzienia na czas nie krat ' ^ odf  Skł*d ’̂ t k i "  S f T * * 5 
gu, który “ kiego, * *   ̂ **>- * a lawie prasowej zasiedli dzienni- 5at 5 c\ u, , b * * * * * albo karę S S n J t
tomów oraz świeżo odnowione fover teatrzv- miony oalegioscią turkot wozow, jadących n a r *   ̂ śmierci. Pozatem aki oskarzena obwinia Banja ^arżonenm yeznań złożonych w śledztwie Bu­
ku w Drohnigholm . W samym zaś teatrze, szosą na rumuńskim brzegu. Ciszy i spokoju, Gdy ja rz o n y c h  wprowadzono na salę i Baranowskiego o to, ze należeli do tajnej or- .,. odpowiada że ’ rozkaz dokonania morder-

« . ! « . ' » ,  w ^fsgigjf.Ł&ysrg ssi &-
pomnianym i dlatego zakonserwowanym przez Zaleszczykach me brakuje, a w szczególności menJdapt eskorty przerwał powyższa rozmowę, czyli o czyn, przewidziany art. 97 K.K. w Tustanowiczach, zdaje się drogą telegrafi-
dwa wieki, urządzone było stylowe przedsta- nie brakuje ich w willi, zajmowanej przez v wlVonrP7p<i Wnn Po przerwie sąd przystąpił do przesłucha- ą'
Wlenie. Ma , ^ a  w ^  ™  l ż o n e g o  Bunja. DLACZEGO fi. P. T. HOLÓWKO NIE ZAMY -

KAŁ DRZWI.
Z kolei prokurator zadaje pytania, do 

Przewodniczący zapytuje oskarżonego, czy tyczące szczegółów rozmowy Bunija z Motyką,
PRZYSIĘGA NA REWOLWER

Marszałka Piłsudskiego.
W kilka godzin p0 odjeździe "“ “istra czera i kuprowski, oraz sędzia zapasowy Chrzą 

-nr -M-  ̂ ^ fi • ^ ec^a do Warszawy, przyjechał samochodem szczewsld. Oskarżenie wnosi prokurator Mi -
ta lna ' przemowę po której przedstawiciele SZ6̂  S2tabu głównego generał Janusz Gą- Iraszewski. Przewodniczący oznajmił, że zgło przyZnaje do winy. Bunij odpowiada po u- w czasie której Bunij zakomunikował o przy jeż- 
każdego kraiu krótko przemawiali m in pro- siorowski” bawiący w Małopolsce Wschód- sili się dotąd °m-°ncy osk. Bunja adw. Szuchie- kraidsku> że do czynu przyznaje się, a do wi- dzie Hołówki. Prokurator zapytuje, czy poseł 
fpenr Tat-artio-nH W aro^a V niej na manewrach. Następnego dnia po wi- W1CZ 1 Bogucki, osk. AiOty.u L n :t :!v . .w ..s  ny nie poczuwa się. Hołówko zamykał drzwi w swym pokoju. Na

z W awy. Dniestrem, generał opu- oraz .oskl  aę aow g.” ~  Dalei Bunii zeznaje, w jaki sposób znalazł to oskarżony odpowiada, że drzwi były zawsze
K ongr es h is to ryków  sz tuk i, ja k  każdy  ^  Zaleszczyki. ^  V ^ T  '  się w organfealji. Twierdzi on, że wraz z Mo. otwarte.

m iędzynarodowy kongres, nie m iał litości dla Ostatnie dni mieliśmy w Zaleszczykach ^  * “  %  ‘ ^  " I f f k ^ t  1 O s k t ó o n T ^ w i a d a ^ n i r 1̂ Przewodni
uczestników, których zm uszał do forsownej pogodne j ciepłe. w  słońcu termometr wska- Adwokat sznehiewrez zwrócił się z prote- T ^ u s S c u  , “ S  «  S i  czący stwierdza, ż^jednak wszysc'y o tem wiel
p iacy  słuchania niezliczonej ilości wieio.ję Zywał 46 stopni Celsjusza, a nawet były ehwi- stem do przewodniczącego i kierownika eskor- daj sję wciągnąć do pracy. Przysięgę odbterał dzieli. Hołówko sam przecie mówił: „Poco bę-
zycznych re fe ra tó w  i k tó ry ch  baw ił pokazy­
w aniem  coraz to  innych  zaby tków  i muzeów.

W godzinach rannych korytarze Riks­
dagu zmieniły się w prawdziwą wieżę Babel, 
gdzie, uczeni biegali z jednej konferencji na 
drugą, upajając się sztuką w świetle historji 
i naodwrót. Te kwestje tak interesujące sa­
me przez się wykładane były przez takich pre­
legentów, jak np. Carles Dieehl, Paul Vitry, 
Pierre Ldvedan, Sir Erie Maclagan, L. van 
Puywelde, aby tylko wymienić największe 
sławy.

Popołudnia poświęcone były wystawom 
i muzeom, a wieczory — życiu towarzyskie­
mu, które tym razem nie miało charakteru 
zwykłej pustoty, gdyż przeważnie poświę­
cano je sztuce. Dla oszczędzenia czasu 
pomysłowy komitet połączył każdy wieczór 
ze zwiedzeniem nowego pałacu sztuki. Tak
więc powitanie odbyło się w Muzeum Na-
rodowem, gdzie zagraniczni goście mogli po­
dziwiać piękne zbiory Chardin‘a i Boucher‘a 
słuchając muzyki Mozarta, lub dzieła Pi- 
caso przy dźwiękach DebussLego. Na dru­
gi wieczór uczestnicy kongresu zaproszeni 
byli na zamek. W nieobecności Króla, Na­

stępca Tronu i ks. Eugenjusz przyjmowali
gości, ściskając rękę przeszło 200 osób, 
którzy rozproszeni po całym zamku, podzi­
wiali zbiory wszelkiego rodzaju. Trzeci wie­
czór poświęcony .był dwudziestemu wieko­
wi, albowiem odbył się w feerycznych salach 
Ratusza, arcydziele nowoczesnej architektu­
ry, gdzie miasto Sztokholm wydało bal z ko-

Sztandary harcerskie przed grobem Nieznanego Żołnierza

Motyka. Było to mniej' więcej na początku dę zamykał, przecież mieszkam między ludźmi 
1931 albo w końcu 1930 r. Przysięga ta odby- porządnymi". _  W dalszym ciągu zeznań pro- 
wała się w  specjalnych warunkach, w pokoju kurator prosi o stwierdzenie na podstawie pro- 
zasłoniętym, przysięgano wobec rewolweru, tokułu zeznań, że oskarżony przyznaj się do u- 
Bunij oświadcza, że był to rewolwer systemu dzielenia pomocy z całą świadomością, 
„browning", należący do Biłasa. Już latem te- W tem miejscu prokurator mówi: „Pierw-
goż roku Bunij służył w pensjonacie. Do cza-szemi słotwami oskarżonego były: ,,Przyznaję
su przybycia do pensjonatu posła Hołówki, nie się do czynu, do winy się nie poczuwam". Co 
brał żadnego czynnego udziału w organizacji i to znaczy?"
do żadnych prac nie był używany. Oskarżony odpowiada, że nie wiedział, że

n  /iR A K T iyjP  z toformacyj skorzystają przy popełnieniu
WIEsc O ZABÓJSTWIE. morderstwa na osobie posła Hołówki.

Z dalszego ciągu zeznań Buniija wynika, że SPRZECZNE ZEZNANIA MOTYKI 
dnia 29 sierpnia spotkał się on ponownie z Bi- przewodniczący zarządza przerwę,
łasem w pobliżu domu kooperatywy Biłaś któ . przpstąpiono ^esłuchiw ania dru-’

,ze- 0trZymaIgiego oskarżonego Motyki. Oskarżany do winy 
od argani acji rozkaz zabicia H łoWki i zeroz- } } przyznaje. Opowiada dalej o swej rozmo-
kaz ten wykona w dniu 29 sierpnia o godz. 8 J e z Mofyka w0bec pytań przewód!
wieczorem. niczącego miesza się i stale zeznania jego sto-

Biłas polecił Bunijowi udać się zaraz po ją w sprzeczności z zeznaniami, które złożył po 
spotkaniu do kuchni. Przyszedłszy do kuchni, przednio na śledztwie. Kiedy po morderstwie 
Bunij zasiadł do kolacji, po kilku zaś minutach Motyka spotkał Biłasa, ten powiedział mu, że 
przybiegła służąca z pensjonatu, mówiąc, że po- wraz z Danyłyszynem zabił Hołówkę. Oskarżo- 
seł Hołówko został zabity. Oskarżony zeznaje, ny Motyka zeznaje, że Biłaś wyraźnie mu po- 
że usłyszawszy tę wiadomość wybiegł z kuchni wiedział, iż właśnie on z Danyłyszynem ołrzy- 
do pensjonatu. W drodze jednak otrzymał odmaii rozkaz wykonania zamachu. Dalej oskar- 
kogoś polecenie, aby pobiegł po lekarza. W żony opowiada o przebiegu morderstwa na pod- 
pensjonacie było już dużo ludzi. Bunij wszedł stawie słów Biłasa. Na zapytanie, jaki był 
do pokoju pas. Hołówki. Leżał on na łóżku w skład „piątki", Motyka nie chciał udzielić kon- 
pozycji półleżącej, nakryty kołdrą. Wkrótce po-kretnej odpowiedzi. Plącze się, potem zezna- 
tem Bunij został aresztowany. W areszcie sie-je, że zna tylko 2-ch członków piątki, a następ- 
dział w jednej celt z Biłasem. nie opowiada, że zna trzech. Według zeznań

NA IFDNFI PRYC7Y 7 MORDFRCA Motyki Biłaś polecił mu, by na wypadek aresz-NA JEDNEJ PRYCZY Z MORDERCĄ towania wprowadzał władze w błąd. Wykony-
- Bunij leżał na jednej pryczy obok Biłasa, wując powyższe polecenie, po czasowem aresz

ii- u i .i • v r  . ii z w. -i Mil o ri } .r . m który po cichu opowiadał mu szczegóły jabój-towaniu w czerwcu 1932 roku złożył komisa-
nuazięlę odb> się w stolicy ,,l /icn \  ‘ ' stwa. W dalszym ciągu swych zeznań Bunij rzowi Bilewiczowi przyrzeczenie informow. go

Harcerstwa Warszawy*4, urządzony przt z od- stadjonie hippicznym pokazy. opowiada na podstawie relacyj Biłasa, że poseł i Opowiedział mu, według własnego określenia,
W śród  uczestn ików  kongresu  nie b rak - w arszaw ski Z H P . N a zd jęc ia  sz ta n d a ry  harcerskie,, p /U iyb - Hołówko po pierwszym strzale skrzywił się b o - „bajeczki". Po zwolnieniu zakomunikował Biła-

ło Polaków , —  w śród re fe ra tó w  —  polskich ii i tti T' -p d i i v i i v:n-.„onAr.n . v, ,i leśnie, co wywarło wrażenie na mordercy. Po sowi, że zdołał już wywiązać się z poleconego
tt tj i _ r r . tnszv polow ej ua P lacu  , ozefa  i û< - ne p ( ś  ■ 1 a A c J 1* 1 dokonaniu morderstwa Biłaś ze swym towarzy- mu zadania, na co Biłaś polecił mu nadal utrzy-

rozpraw . W ilno było  rep rezen tow ane  przez  ski złożono wieniec na grobie N ieznanego czas sk ład an ia  w ieńca. ' '
bardzo  ruchliw ego i elokw entnego p ro f . M.
M orelow skiego.

W ostatnim dniu Kongresu Polska wy­
sunęła się na widownię, gdyż głos zabierało 
pięcu polaków. Już dnia poprzedniego prof. 
Treter podniósł narodowy charakter ma­
larstwa impresjonistycznego w Polsce. Teraz 

wypadła kolej na prof. Wł. Tatarkiewicza, 
który pięknym językiem wykładał o renesan­
sie XVIII wieku. P. J. Starzyński o Janie So

śzem zbiegł po schodach 
— półprzytomny.

jak twierdzi Bunij mywać w błędzie policję.
Rozprawę odroczono do jutra.

SZKOŁA NAUK POLITYCZNYCH W WILNIE
przy INSTYTUCIE NAUKOWO-BADAWCZYM EUROPY WSCHODNIEJ 

z prawami wyższych uczelni. Arsenałska 8, tel. 16 27.
Kurs nauki t zyletai. S łach icsów  zwyczsjnycb obowiązuje mstura sikółogólnokształcących. 
Przyjęcia (tylko osobiście) w dniacb: 12, 13, 14, 15, 16, 21, 22, 23, 28, 29, 30 września 
o;az 2, 3 i 4 października r. b. w godz. 10—12 i 16—18. Początek wykładów 2 paź- 

__________ dziernika o godt. 17 ej.__________________________________

Bunt w więzieniu woranewskiem
BYDGOSZCZ. PAT. — We wtorek rano w gumowych. Odłamkami cegieł zranionych zosta_

więzieniu karnem w Woronowie pod Bydgo- ło S-miu posterunkowy en w tem 2-ch ciężko,
szczą wybuchł bunt więźniów w jednem ze Bunt powstał rzekomo z powodu nieuwzględ-

b'iestóml5akó~"meceńasie "sźtuki7~pl ś c i e k i  mitetn dla rysowania atlasów artystycznych, lan d j*  w W iln ie , to  ty lko  P a n  B óg (no  i dr. skrzydeł gmachu. Zbuntowani więźniowie w nicnia przez zarząd wręzienra żądań więźniów,
omawiał starożytną sztukę ukraińską, a pro- wykazujących wpływy różnorodnych krajów M orelow ski) raczy  w iedzieć ale zamsze p rzy - h'czbie około 60 zabarykadowali się w dw óch idących .v kie.noku polepszenia strawy i prz>
fesor Morelowski — ślady wpływów Holan- na różne epoki. Projekt ten został jedno- j em nie je s t  usłyszeć, że o W iln ie  się m ów i na salach, demolując wewnętrzne urządzenia, oraz działu cieplej b tlizny.
dji w architekturze ̂  wileńskiej. Ta ostatnia głośnie przyjęty i był ^bezwzględnie jed- ko n g re s jj_e i Ze re f e ra t  łączący W ilno  z H o lan d ją  obrzucając straż więzienną odłamkami cegieł. W Woronowie odsiadują karę przestępcy

zrob ił w rażen ie!.... M usiał zrobić w ielkie w ra- wezwany na pomoc oddział policji w Bydgo- skazani na długoletnie ciężkie więzienie.
' L ecto r

PODRÓŻE KSZTAŁCĄ
D obry piłkarz to każdego g lobtro tera za­

kasuje. Lubię rozm aw iać z Józkiem asem  Cra- 
covii, 18-krotnym reprezentantem  Polski. — 

Gdzie on nie był —  mój Boże! Zna Europę jak 
ja  ulicę Baksztę.

— W  Paryżu byłeś?
—A jakże, jadąc  do Hiszpanji w  23-m  

roku przejeżdżaliśm y.
—■ No i co?
—  Deszcz padał. Siedzieliśmy cały dzień 

w  hotelu i łupili w  ferbla. Gintel miał szalo­
ną venę — obębnił nas do ostatniego franka.

— W ięc nic nie w idziałeś?
— A nie, skończyliśm y o 10-tej wieczór 

trzeba już było na kolej.
— No a Hiszpan ja?

—  D obry kraj. D ostaw aliśm y duże diety, — 
odbiliśm y w  pesetach w szystko od Gintla.— 
je s t tam  taka narodow a po traw a — risoto czy 
r i gole to  —  kawałki mięsa, drobiu, grzybów , sera 
— św ietna mięs.zanina.

—  Cóż jeszcze?
—f Nic. Najlepiej udało mi się tournee do 

Szwecji i Norwegji, graliśm y cały czas w 66 — 
po 10 zł. Jestem  mistrzem od 66, poryw ał się na 
mnie i M artyna, i Seichter, i Kotlarczyki — 
w szystkim  po nosie. W ygrałem  w jednym  
Sztokholmie 350 z.

—  Kraj ci się podobał?
—- Ludzie nudni, w Rumunj.i weseli. Ledwo 

żeśm y przyjechali do B ukaresztu —  jacyś Rumu 
ni zaproponow ali ehe min de fera. Lu! Dwa 
dni się żyłow aliśm y —  z przerw ą na mecz ty l­
ko ( remis 1:1 ) — i co? ostatecznie przegrałem  
150 lei —  jakieś 7 zł., taki drobiazg, ale co by­
ło emocji.

— Jakąż stolicę znasz najlepiej?
—  Kopenhagę naturalnie. Staliśm y w hote­

lu z tarasem  na dachu. T am  graliśm y cały 
dzień w  bridża. Co rozłożą karty, jeśli rożgryw  
ka nieciekawa, to rozglądam  się — śliczny 
widok, całe m iasto jak na dłoni...

—TA gdzie byłeś najw ięcej razy?
—  W  W iedniu. W  uszłym tygodniu by­

łem tam  po raz szósty. Przegraliśm y też 0 : 6 
z tym djabelskim  Rapidem.

— W idziałeś coś z uroczystości ,ku czci S o ­
bieskiego?

— Eeeee, zauw ażyłem , że ulice były udeko­
row ane polskiemi flagami, ale nic pozatem ; w 
W iedniu zaw sze lecę do P rateru , i teraz zacią­
gnąłem tam  całą drużynę, młodzicy —  pierw ­
szy raz byli w1 W iedniu, dziwili się każdej ka­
ruzeli, beczce, kolejce. Sw oją drogą „kolejka 
duchów " —  robi wielkie wrażenie.

—  W ięc dobry był ten  w yjazd?
— Do chrzanu, tak  zdziadziała ta  Craco- 

via, że drożej jak  po złotaku nie chcą grać w 
66. —  Co to za kusz...

— A trenujesz dużo te raz?
— T ak, chcę dojść do dobrej formy, by 

mnie wzięli do reprezentacji. N asza reprezen ta­
cja ma jechać do Egiptu, Palestyny, Grecji... 
Pojechaliby: N awrot, M artyna, Pazurek —  a 
to partnerzy  pierwszorzędni! Nie boją się p rzy ­
zw oitego kuszu. Pociągiem , morzem —  podróż 
trw a podobno z 5 dni —  to się nagram y w  re­
mi, ha-! Karol.

Kardynał Verdier o 
wrażeniach wiedeńskich

Kardynał Yerdier powrócił do Paryża po 
uroczystościach wiedeńskich. Jakie odniósł 
wrażenia? Oto odpowiedź kardynała na to py 
tanie, zadane mu przez przedstawicieli agen­
cji Havasa:

— Moje wrażenia? Trudno mi je wypowie 
dzieć. Uroczystości były wspaniałe. Słyszałem 
w Wiedniu powtarzane zdanie: „my wiedeń­
czycy wiemy, że nasze miasto i Paryż są naj 
piękniejszemi miastami na świecie“ . Myślę, 
że to prawda.

Dwie ceremonje, które odbyły się w Schón- 
brunnie i na Heldenplatz, odznaczały się do­
stojeństwem i wspaniałością. Tłum wiedeński 
jest uśmiechnięty i ujmujący. Nie mylę się 
chyba, twierdząc, że zachodzi duże powinowac 
two duchowe pomiędzy wiedeńczykami a pa- 
ryżanami. Piękno obydwu miast jest zapew­
ne tego przyczyną.

Wyczuwałem jednak w Wiedniu coś w ro 
dzaju melancholji. Gdzie jej źródła? Może w 
tem, że niegdyś było to miasto stolicą potęż­
nego cesarstwa, a dziś jest stolicą małego, 
sześciomiljonowego narodu.

Austrja walczy obecnie z liezneini trudnoś 
ciami materjalnemi. Wielkość Wiednia i te 
trudności stanowią bolesny kontrast.

Mimo to, wyczuwa się, że Wiedeń ma swo 
ją misję do spełnienia. Z jednej strony po­
winien być ogniskiem sztuki, literatury i nau 
ki, z drugiej zaś, ze względu na swoją religij 
ność, powinien stać się ośrodkiem twórczego 
życia katolickiego. Niech mu w tem Bóg do­
pomoże. El.

konferencja wywołała ciekawe dyskusje i ną z najbardziej ważnych decyzji powzię- 
spowodowała propozycję profesora van tych podczas całego kongresu.

Puyvelde, prezesa tej sekcji, utworzenia ko- J a k  tam  je s t w  rzeczyw istości z tą  H o- szczy bunt uśmierzył, używając jedynie pałek

JESTEŚMY ZA BIEDNI, BY KUPOWAĆ 
BAWEŁNĘ — KUPUJMY SAMODZIAŁO­

WE WYROBY Z WŁASNEGO LNU

RB

JAK SIĘ TA KOBIETA MĘCZY czasem  szkoła już  od p ierw szej k lasy  wycho- ki* L O zerw onoskórzy, skalpow anie, bum eran- O dw róci P io tru ś  ze w strę tem  i z rozpaczą
w ujo P io tru s ia  m ilita rn ie . Co m a począć jed- gi, tom ahaw ki. Po tem  przychodzi „T ry log ia* ‘ . k a r ty  i znow u p rzeczy ta :
na kob ie ta  wobec całej szkoły, wobec całego W b ijan ie  na  pal, w yryw anie języków , w ykłu- „ I  posłało tam  zgrom adzenie Iz rae litó w  

K im  je s t Ire n a  K rzyw icka  ? —  L ite ra tk ą , P ierw sze s tad ju m  je j aposto lsk ie j p racy  urzędow ego system u pedagogicznego? Pow ie w anie oczu. P o tw orna , k rew  w ży łach  m rożą- dw anaście tysięcy  mężów w alecznych, rozkazu  
pow ieściop isarką i m ora listką . Ja k o  kobieta  polegało — jak b y  to pow iedzieć? — na uśw ia- k to ś : odbierz p an i syna z g im nazjum , trzy - ca nauka okrucieństw a. To sam o „Quo va- jąc  im : idźcie a pobijc ie  obyw atele Jab es  Ga-
uśw iadom iona i postępow a, po rusza sans ge- dom ieniu  płciow em  P io tru s ia . O pow iadała tlłu  m aj go w dom u i nie męcz się. B a! A le ma-. d is“ . Sadyzm  f i r s t  class. A  histor.ja  * l u  Bo- laad  ostrzem  m iecza, i n iew iasty , i dzieci4L
ne skom plikow ane i d rażliw e zagadn ien ia  ży- go i szeroko w „W iadom ościach  L ite rack ich 44, tu ra ?  J a k  po rad z i sobie w życiu  chłopiec bez iesław  C hrobry , tam  J a n  I I I .  gdzieindziej N a- Skolei dowie się o różnych  F ilis ty n ach ,
cia, zdobyw ając szeroki rozgłos, i d la tego  za- ile z tem  tru d u  i mozołu, ja k  to i owo... m a tu ry ?  R o zte rk a  szarp ie  serce m a tk i: posy- poleon. „C zy m ożna m ów ić z en tuzjazm em  o Anum onitach, A m alek itach , Sychem itaeh , Mo-
w istn i koledzy po p iórze n azy w ają  ją  w w ar- K lnę ła  się H ayelock  E llisem , F reu d em  i Fo- łać do szkoły —  źle, nie posyłać —  źle. Co dąw nem  ryce rstw ie?  J a k  nie pow iedzieć, czom ab ita ch  —  w szystko w yrżn ię te , w ypalone, wv-
szaw skim  Ip sie  M adam e S ans jGenie. re lem : poo tw iera ła  w szystk ie  d rzw i o tw arte , począć? Co począć? G dyby się m ożna w yrzec by ł chłop w ow ych czasach ?44. tępione.

Ire n a  K rzyw icka  m a synka  P io tru s ia , k tó W reszcie skończyła. P io tru ś  zo sta ł uśw iado- dzieci, n ie rodzić ich w cale? M iałoby się spo- O stateczn ie , m ożnaby w ykazać synkow i, ze P rzy b ieży  P io tru ś  do m atk i. Cóż ona mu
ry je s t je j w ieczną zg ry zo tą ; m niej w ięcej ta - miony. Z daw ałoby się —  spokój. Ale nie. kój na  całe życie. A le czy to  podobna? cała h is to r  ja  je s t bu jdą. A le w ten  sposób lia- pow ie? Zm ienić św ia t?  G orzka to  iro n ja .
ką sam ą, ja k  p o p u la rn y  w W ilnie Zygm uś, P raw d ę  mówi żydów skie p rzysłow ie : małe Św iatby  p rz e s ta ł is tn ieć , i nas sam ych nie raz i go się na k o n flik t z kolegam i i szkołą. P o tem  p rzy jd z ie  A sy rja , B abilon , E g ip t,
p rzyczyn ia jący  wiele zm artw ień  sw ojej mam u- dzieci, m ały k ło p o t; w iększe dzieci, w iększy byłoby na św iecie. W ięc zm ienić św ia t?  P rze- A. jeżeli, b roń  Boże, d o stan ie  dw óję? Co po- P e rs ja , G recja , Rzym . Boże, co za okrucien-
si — rów nież pow ieściop isarce —  p an i N iuś- kłopot. P io tru s ia  oddała  m am usia do szkoły, budow ać go od posad , pchnąć na nowe to ry , cząć ? — M ęka. .
ce. J a k  p an i N iu śk a  w ciąż pisze o Z ygm usiu, I  te raz  rozpoczęły się już  nie zm artw ien ia , ale zrobić tak , by szczęście i m iłość panow ały
J a k  Ire n a  K rzyw icka  o P io tru s iu . P io tru ś  to p raw dziw a gehenna Ire n y  K rzyw ick ie j. P rzy - n iepodzieln ie?— Zapew ne. Ś w iat jed n ak  ta k
ładny  chłopczyk, o dużych  m yślących ocz- pa trzm y  się te j g e h e n n ie : k to  chce, ze współ- tru d n o  zm ienić. 1 czy sam otna  kobieta , eier- f is tyczno  - w ychow aw czym  za jm u je  się ty lko  Znów m ęka. Ja k ż e  m u dać do rę k i M ahabha-
kach, p a trzący ch  z c iekaw ością na w ielk i nie- czuciem, a k to  p rzew ro tny  — z dziką sa ty s- p iąca  za m iljony , m io tan a  pacyfizm em , podo- Sienkiew iczem  i B olesław em  C hrobrym , to  r a ^  a b̂o R am ay a n §> Szach-N am e, I ljad ę , O-
znany  św iat. P odobny je s t ba rdzo  do m am usi: fak c ją . la te j ty tan iczn e j p ra c y ?  N ie. To ponad  je j znaczy l i te r a tu rą  i h is to r ją  P o lsk i. Zrozum ia- dysseję, E ne idę?  W o jn a , m ord  i pożoga. N i­
te k  p rzy n a jm n ie j m ożna sądzić z w dzięcznej Nowem zagadnien iem  wychowaw czem , irtó siły. W ięc m ęczy się i m ęczy w zak lę tem  ko- łe : P io tru ś  chodzi do po lsk ie j szkoły  i uczy belungi i R o land , k ró l A rtu s  czy E ddy
to tk i, k tó rą  k iedyś um ieściły  „W iadom ości re zw aliło się c iężarem  niedozniesion ia  ua le strasz liw ych , kosm icznych w ątpliw ości. się m ały m ęczennik, że h is to r ję  i l i te ra tu rę  w szędzie to sam o. D an te  i A riosto , T asso i
L ite rack ie44. b iedną kobietę, je s t pacy fis ty czn e  u k s z t a ł />- * * * o jczystą  w ypełn iają  sadystyczne gw ałty . Ale co ^ e k s p i r ,  IGoethe i V ic to r H ugo, Puszk in  i

I re n a  K rzyw icka  jw dzie liła  życie sw oje po nie c h a ra k te ru  P io tru s ia . D ow iadujem y się o Is to tn ie . P osłuchajm y, ja k  p rzed staw ia  się będzie wówczas, gdy  P io tru ś  p rzy s tąp i do hi- L ervan tes, W ojna  i pokój T o łsto ja , naw et pa- 
m iędzy P io tru s ia  i l i te ra tu rę . W ychow uje i tern z num eru  39-go ,,Wriadom ości L iterae- w ychow anie chłopca. Ju ż  w niem ow lęctw ie s to r ji  i l i te ra tu ry  pow szechnej?  Zacznie, po c y f is t \c z u j R einai(|ue  czego się tk n ąć , są- 
k sz ta łe i synka, i o każdym  jego k roku , o k ich 44. chłopczyk o trzy m u je  zabaw ki. M ają  one jed y - w iedzm y, od sta roży tnego  W schodu, od Iz rae - c/‘-v -ia d> k tó ry  może za tru ć  duszę l i o t i u -
każdym  p o stęp ie  w w ychow aniu, ja k  rów nież —  T eraz — pisze z rozpaczą  Ire n a  K rzy - ny cel: zap raw ian ie  do w ojny. N ic, ty lko  sza la. W eźm ie, pow iedzm y, księgę E xodus, r >z f 13*’ ldm  *1? P io tru ś  obejrzy , nim  zdoła zając
0 każdewi sw ojem  przeżyciu  m atczynem  pisze w ieka —  S ta ję  bezradna. J a k  postępow ać z belki, fu zy jk i, a rm a tk i, żołn ierzyki. Jak że  bo- dz ia ł X X X V II i p rzeczy ta : wobec li te ra tu ry  k ry ty czn e  stanow isko.
1 pisze w d ług ich  a rty k u łach . T rw a w p rze- synk iem ? Co 11111 mówić ¥ J a k i  w yrab iać w leśny je s t  widok, sm arkacza , k tó ry  nie zdaje  „R zek ł M ojżesz: T ak  mówi P an , Bóg Iz ra - Co począć, na m iłość boską, co począć?
konaniu , że n iem a na  św iecie rzeczy w ażniej- nim  stosunek  do w ojny? A ch, nic wiem, nie sobie spraw y, że te  w szystk ie  p if -p a f  są  p re- elski. P rzy p asz  każdy  m iecz swój do b iod ry  J a k  ukrócić  m ęki serca  m atczynego? I  oto
szych ; że P io tru ś  stanow i doniosły prob lem at, w iem ! —  lud jum  do p rzyszłych  rzezi i m ordów . „M niej s w o je j; przychodźcie  a w raca jc ie  się od b ra- św ita  Iren ie  K rzyw ick ie j id e a : „ jedyne co po
ona zaś je s t ap o sto łk ą  i bojow niczką 110- I  c ierp i n iezm iernie. Bo Ire n a  K rzyw icka  sza z resz tą  o zab aw k i; zbliża się czas książ- m y do b ram y  w obozie, a zab ija jc ie  każdy  b ra - zo sta je  nam , rodzicom , to  jakoś się porozu- 
w ych p raw d, m ęczeńską konkw istado rką , żeg- je s t p a c y fis tk ą  do szp iku  kości. N ienaw idzi k i44. W  książkach  bezustanne  opisy  rzezi, pod ta  swego, i każdy  p rzy jac ie la  swego, i każ- m ieć i stw orzyć now y ośrodek  w ychow ania
lu jącą  po m arę  ten eb raru m . krw i, m ordu i w szelakich  jego narzędzi. Tym  stępów , gw ałtów , i inne „sadystyczne  num er- dy  b liźniego sw ego44. dziecka, now y ty p  szkoły, w k tó re j nasz syn

stw a, jak aż  „g lo ry fik a c ja  zab ó js tw a44. A 
średniow iecze? A czasy  now ożytne? Zacznie 

Iren a  K rzyw icka  w swoim a rty k u le  pacy- P io tru ś  stud jow ać  li te ra tu rę  pow szechną

czy có rka  nie by liby  ta k  s trasz liw ie  osam ot­
nieni* ja k  w „n o rm a ln e j44, szyderczej albo wro 
giej k la s ie44. Zgoda. M ożna się „ jak o ś44 p o ro ­
zum ieć i  założyć szkołę. Tylko... co w ykładu- 
noby w te j szkole? I re n a  K rzyw icka  czuje, 
że ta k a  szkoła f ta ła b y  się źródłem  nowych 
cierp ień , —  albow iem  „d a łab y  dzieciom  poczu 
cie zupełnie inne j rzeczyw istości, n iż ta , w 
k tó re j n ap raw d ę  ży ją , i choć w ypuszczałaby 
spew nością doskonałych  ludzi, przecie  zupeł­
nie n ieprzystosow anych  do w alk  i w ym ag > ■» 
dzisiejszego św .a t.i44. Jak żeb y  poszedł w życie 
P io tru ś , ukończyw szy ta k ą  szkołę? N a to  p y ­
tan ie  nie zn a jd u ję  odpow iedzi w męczeńskim' 
a rty k u le  I re n y  K rzyw ick ie j. P rzypuszczam  je ­
dnak , że TPioiruś by łby  wówczas kom pletnym  
ignorantem .

*  *  *

A rty k u ł I re n y  K rzyw ick ie j w ije się z bó­
lu i ty siącznych  w ątpliw ości. A  przecie  po­
w sta ły  one w yłącznie na tle  zabaw ek dziecię­
cych, T ry log ji i B olesław a Chrobrego. W y­
kazałem  pow yżej, ja k  ten  ból spotęgow ać m o­
że h is to r ją  i l i te ra tu ra  pow szechna. S p ró ­
bujm y dodać do tych  przedm iotów  p rzy ro d o ­
znaw stw o i m edycynę? J a k ą  o tch łań  c ie rp ie ­
n ia  będzie m usia ła  przeżyć m a tk a , jeś li P io ­
tru ś  obierze sobie zaw ód lek a rza?  W szędzie 
noże, lance ty  i krew .

M am  w rażenie, że doszedłem  do  absu rdu . 
W in a  to  Ire n y  K rzyw ick ie j. Poco zaw raca  
ludziom  głowę. M ęczenniczka od procesu  Gor- 
gonow ej. Wysz.



Z  N A D  NIEMNA
W o w rześniu.

W  au tobusie  N ow ogródek — Lubez nad  
N g r o m a d k a  w raca jących  z w ycieczki 
«jfo W iłna  uczniaków , ro zp raw ia  z zapałem  
«  em is jach  podróży i cudach na T arg ach  og­
lądanych- —  Na posto ju  w N iechniew iezach, 
więd-sy kościołem  i spółdzielnią, m leczarską, 
toczy się ja k  zw ykle ożyw iona p ogadanka  p a ­
sażerów  z m iejscow em i obyw atelam i, tym  ra - 
weaon rów nież na tem a t T argów . —  P . Żura- 
tń&lp w łaściciel au tobusu  i jed en  z głów nych 
łączników  L ubcza ze św iatem  szerokim  po­
średnio  a  W ojew ódzkim  —  bezpośrednio , r o ­
zdaje  jednym  gazety , d rug im  paczki, innym  
sk łada  ra p o r t z pow ierzonych sobie m isyj. 
przyw ozi w iadom ości od dzieci ze szkół N o­
w ogródzkich, od mężów, do żon... K tóżby  w y­
liczył w szystk ie poselstw a P- Żuraw ielow i 
'eodsdeanie poruczane, a zawsze sum iennie i 
uprzejm ie zała tw ione. To też na każdym  po­
s to ją , wokoło jego au tobusu  ruch.

Za N iehniew iczam i uczn iak i zaczyna ją  
śpiew ać chórem , a  tym czasem  n a  horyzoncie 
akiizuje się w ieżyczka kościółka, na raz ie  nie 
zakończona, ale już z da leka  w idoczna:

f„0. Lubez już widać** krzyczą  sz tubak i, 
uryw ając  p iosenkę w najciekaw szem  m iejscu, 
k iedy to  „p rzep ió reczka  —  la ta ła , kołow ała 
koło ogródeczka* * —  „p a trzc ie , i nasz Lubez 
w ygląda ja k  praw dziw e m ia s to ; ot, kap lica  
ju ż

K R O N I K A

ŚRCDA 
d i i ś  2 0  

[E ast« ch ju sz s |
Wschód g 5,01

J u t ro  
M a t e u s za

k o m u n ik a t  st a c ji m e t e o r o l o ­
g ic z n ej  USB W WILNIE,

Z D N IA  19 W R Z E Ś N IA  

C iśnienie śred n ie : 754.
T em p era tu ra  ś red n ia : + 8.
T em p era tu ra  n a jw y ższa : 4-11. 
T em p era tu ra  n a jn iż sza : + 7 .
O p a d : 3.5 mm.
W ia t r : pónocno - w schodni.
T end en c ja : w zrost. 
v. w a g i: pochm urno.

PKOUNOZA POGODY P.l.M. a 
na dzień dzisiejszy:

W  całym  k ra ju  przew ażnie  pochm urno
;toi, ta k a  ładna , z p u s tak ó w ; ks. P ro - deszcze. Chłodno. U m iarkow ane, chw ilam i po- 

ez mówił, że z w ierzyczk i N ow ogródek ry w is te  w ia try  połnocno - zachodnie, 
w idać i że w ty m  ro k u  już  będzie pośw ięce­
nie;; a  tam  cerkiew , a tam  ta r ta k  i e lek tro ­
wnia:. a  tu  now a poczta  i szkoła p rzy  cerkw i 
a s ta c ja  ko lejk i w ąskotorow ej —  i K asa  S te f- 
czyka p rzy  kościele — i gm ina i poste runek  

.-taki ładny . B ogaty  nasz L ubcz‘*.
W yliczając bogactw a swego rodzinnego 

gn iazda , nie w ym ieniliście chłopcy n a jp ięk -

URZĘDOWA
— S tarosta  G rodzki podaje do wiadomości 

że do dnia 31 grudnia 1933 r. dozwolone jest 
na terenie woj. W ileńskiego używ anie sieci o 
w ym iarach oczek nie mniejszych 15 a 9 mm. 
w kutlu (m atni) sieci ciągnionych.

Od dnia 1 stycznia 1934 r. używ anie sieci 
o pow yższych w ym iarach jest wzbronione. —

TEATR I MUZYKA
— Ostatnie przedstawienie w Teatrze Let­

nim. Dziś, we środę 20 w rześnia o godz. 8 m. 
15 wdeoz. T eatr Letni w  ogrodzie B ernardyń­
skim gra po raz ostatni arcyzabaw ną krotochw i 

, lę am erykańską p.t. „M ąż z  lo terji“ , w  doskona-
ne w ozy od R atusza do cm entarza żydow skie- jej przeróbce i świetnej in terpretacji M ieczysła- 
go. Cena za  przejazd od R atusza do cmen- w a W ęgrzyna, z p. M. G relichow ską na czele 
tarza żydow skiego o0 groszy, od m ostu Zarzecz św ietnie zgranego zespołu w  osobach p.p.: H.
nego do cm entarza 20 groszy. Rychłowskiej, M. Szpakiew iczowej, J. Jasińskiej

Nawigacja na Wilji. Jeśli pogoda nie po- Detikowskiej, M. Paw łow skiej, M. W ęgrzyna 
praw i się, naw igacja na W ilji zam knięta zosta  j. Kersena, W. Paw łow skiego i St. SkoLimow- 
nie już 1 października. skiego

W  ciągu lata spław iono do tut. tartaków  Ceny miejsc o 50 procent zniżone,
o-kolo 800 tra tew  drzew a. —, Występy Olgi Olginy. Zamknięcie se-

—  Regulacja brzegów Wilji. Prace nad re -  zonu. Dziś ujrzym y po raz ostatni św ietna ope- 
gulacją b rzegów  Wilji koło szpitala św. Jakó- retkę Jonesa „G ejsza" z udziałem  znakom itej 
ba zostały zakończone. Obecnie nasypy na- artystk i opery w arszaw skiej i scen zagranicz- 
brzeżne są  odpow iednio um acniane. nych Olgi Olginy, w  otoczeniu najw ybitniej-

—  Wycier kominów. Nadzór kominiarski szych sił zespołu z H almirską, Dembowskim 
zlustrow ał w  sierpniu 2504 kom iny, tak  w  miesz D etkowskim , Szczawińskim i W vrw icz-W ichrów  
kaniach jak i w  zakładach przem ysłow ych. skim na czele. E fektow ne ta ń c e 'i ew olucje sce

SKARBOWA niczne w ykona zespół baletow y pod kierow ni- 
~ . „ rf , ctw em  W . M orawskiego. D zisiejsze przedsta-

_  Preparaty zagraniczne bez cła. W ładze wienie zakończy sezon bieżący pracy a rty -
skarbow e udzieliły wileńskiem u kom itetowi stycznej T eatru M uzycznego Lutnia" 
zw alczania raka zezwolenia na sprow adzanie z _ _  Wystepy Opery Warszawskiej w Lui-
zagranicy  bez cła p reparatów  i środków  nauko- ^  j ak było do przew idzenia, całe kiHturame
Wy . . . , , ,  , W ilno, skorzysta  z niebyw ałej okazji usłysze-

—̂ W  Izbie Skarbowej posad niema. W obec nia na naszym terenie najznakom itszych sił
definitywnego przyjęcia od pow iatow ych zarzą- śpiew aczych stolicy. R epertuar najbliższy za­
dów  miejskich i zarządu m. W ilna agend w y- pow iada: w  czw artek „H alka" w piątek .P o ­
m iarow ych państw ow ego podatku od nierucho- fawiacze pereł", w  sobo tę  , Ż ydów ka" w nie- 
mości, lokali i placów  niezabudow anych, Izba dzielę „Rigoletto". Kasa tea tru  ,Lutnia" rozpo- 
Skarbow a w Wilnie podaje do w iadomości, że Częła sprzedaż biletów  na w szystkie p rzedsta - 
z pow odu uzupełnienia etatów  osobow ych, oraz w ienia operowe.
zarządzenia przez M inisterstw o Skarbu znacz- _  Teatr Muzyczny w sezonie przyszłym
nej  ̂ redukcji .personelu —  żadnych nowych po - W ładze w ojew ódzkie udzieliły koncesji spółce 
dań kandydatów  na posady  aż do dnia 1 kwiet- z ,0gr. odp. w  osobach: p.p. ś  miało wskiego Zbi- 
nia 1934 r. przyjm ow ać nie będzie nadesłane gniew a, D em bow skiego Kazimierza i W yrw icz- 
zaś pocztą pozostaw i bez załatw ienia. Również W ichrow skiego Karola, na prow adzenie w gma 
interesantów  w  spraw ach  poisad ani prezes Izby Chu Lutnia przy ul. M ickiewicza Nr 6 w W 4- 
Skarbow ej. ani n a ::e ln ik  wydziału I-go Izby, nie T eatru  o charakterze 'm uzycznym , w edług 
aż do wyżej podanego terminu przyjm ow ać nie następującego program u: 1) K om edja’ muzycz- 
b'ęrla. na, 2 ) Operetka, 3) Rewia 4) W idow iska ba-

KOLEJOWA letowe, 5) Bajki m uzyczno-w okalne dla dzieci

*
z  M ED EKSZÓ W

I
Opatrzona Św. Sakramentami zmarła dn:a 19 września 1933 r.

w wieku lat 72.
Eksportacja z domu żałoby Mickiewicza 1 do kościoła 

Dominikańskiego odbędzie się dnia 20 września o godzinie 6 ej 
wiecz, Nabożeństwo żałobne w tymże kościele we czwartek 
o godz, 9 m. 30, poczem pogrzeb na Cmentarzu Rossa

[Olki, Sycowie, Syoowe i Winki

ROMANOWA MARKIEWICZ JODKO
ZIEMIANKA ZIEMI NOWOGRÓDZKIEJ

o pa trzona  Św. Sakramentami, po krótkich cierpieniach zasnęła w Bo­
gn dnia. 18 września 1833 r. w majątku Łopuszno, przeżywszy lat 69.

Nabożeństwo żałobne oraz pogrzeb odbędzie się we czwartek 21 
września w majątku Łopuszno.

o czem zaw iadam ia RODZINA

ńiejszego jego  k le jno tu , tego co m u n ad a je  ten  W ielkość oczek w szelkiego rodzaju sieci uży 
szczególny c h a ra k te r  szerokich  horyzontów , w anych do połowu ryb na terenie woj. W ileń- 
spokoju  i harm onji. — Bo Nieme

— Zmiany w dyrekcji kolejowej. Naczelnik 
wydziału finansow ego dyrekcji kolejowej St. 
K ryszczukajtis przeniesiony został na analogicz­
ne stanow isko do Lwowa.

AKADEMICKA.
—Zebranie organizacyjne koła akademie-

skiego w  stanie mokrym winna w ynosić od  po- kiego polsko -  jugosłow iańskiego odbędzie s *  
, c 10 C1CU0 J0wy je(j!neg.0 wo-zło An nnln,wv węzła naiblizsze r .  

go conajmniej

organizacyjne 
jugosłowiański _

20 bm. o godz. 17-ej w  lokalu Akademic-Ł i harm onji. -  i>o N iem en, cnoc cicno » ^dnego węzła do połow y węzła najbliższe «nia zu om. o goaz H-ej w  lokalu Akaaemic-
i ty lk o  gdzieniegdzie, lekkim, p lusk iem  conajmniej 25 mm. w kutlu (m atni) zaś się- kJegou Zbliżenia M iędzynarodow ego

„l.iga ul. Saw icz 15.© tra tw ę , da je  znać o sobie, je s t tu ta j  panem . cj ciągnionych conajmniej 20 mm.
N iem a sp raw y  w k tó re j nie odegryw ałby  de- 
e.ydąjącej ro li. K ażd ą  m iejscow ość określa  się 
tu  według tego czy je s t „po te j stronie**, 
ezy „za Niemnem* *; od poziom u i k ap ry su  
jego* w ody zależne są różne czynności: p rz e ­
pęd byd ła , zbiory  z pól i łąk , leżących po 
tam te j stron ie , -wyprawy po g rzyby  i jagody  
do  lasów  zaniem eńskich , aw angardy  N aliboc- 
iif i j  puszczy, pędzenie tra tew , p łynących  n ie­

w inn i nieprzestrzegania pow yższego ule­
gną karze grzyw ny do 1.000 zł. oraz aresztu 
do 2 miesięcy przy jednaczesnej konfiskacie 
narzędzi rybackich.

— Czas ochronny dla połowu ryb. Sta 
roista Grodzki podaje do w iadomości, że na 
w odach o tw artych zabronione jest dokonyw a­
nie jkkiemikolwiek narzędziam i połowu nastę­
pujących gatunków  ryb :

1) łososia w czasie od 1 października do 
31 grudnia, 2) sielaw y od 15 października do

ustan n ie , d ługim  -wężem, po zak rę tach  rzek i, 31 g ru d n ia ,'3) sieji od 15 października do 31 
(łowienie ryb , p ran ie  bielizny, cała na jw aż- grudnia 4 ) . p strąga  strum ieniow ego i pstrą  
niejjsza codzienna p ra c a  sk u p ia  się na  jego ga źródlanego w czasie od 15 października
brzegach i n a  jego fa lach , nie m ów iąc już  o do grudnia. .

^  J & , ' , v Po upływie 5 dni od rozpoczęcia okresu o-
odśw iętnyeh  w yw czasach, spędzanych  na łod- c|irony o b ro n io n e  jest przew ożenie, przesy- 
kaeli, w wodzie, lub na p laży . I  n ie ty lko  jan ie, przenoszenie, kupow anie i w ystaw ianie 
ci, co bezpośrednio  m a ją  z N iem nem  do czy­
n ien ia , u leg a ją  jego w pływ owi, lecz i inni, 
pozornie niezem  z n im  nie zw iązani, w zo iu ją  
tempo swego życia i swych czynności na te j 
fa l i , p łynące j ta k  rów no, bez pośpiechu, ze 
spokojnem  p rzekonan iem  i św iadom ością, że 
do przeznaczonego celu dopłynie się zaw sze w 
porę,.

Obecnie, od p a ru  tygodni, N iem en roz-

Sym patycy zbliżenia 
w iańskiego są proszeni o

S Z K  O L N A 
—  S H E L L E Y *  S I N S T I T U -

TE. —  Z apisy  n a  K u rs a : A N G I E L ­
S K I E G O :  ELEMENTARNY i £red:ii 
od 11-ej do 13-ej i od 17-ej do 13-e,i.

A N  G L I  K  udziela 1 okry j pryw atnych . 
Z ygm untow ska 20

RÓŻNE

C O  G R A JĄ  VV K IN A C H ! 
CA SIN O  — Z gubny czar.
H elios — T urb ina  50.000 —  W strioćznyj. 

PAN — Pocafimek przed bistrem 
ROXY — Donovan.
LUX —  Czemn.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.
— ZUCHWAŁA KRADZIEŻ NA ULICY.

Bierezin Gołdzie (S tefańska 13) skradziono z

— Przemyt. W czoraj nad ranem  na ul. Lu- 
dw isarskiej policjant zatrzym ał furm ankę z Nie- 
menczyna, w  której ukryte było 80 klg. pie­
przu pochodzenia zagranicznego.

OSZMIANA
— ZATARG O ŁĄKĘ. Jankowski Michał, 

mieszkaniec wst Michałkonie, obok m. Oszmia- 
ny zameldował, iż sąsiad jego Jankowski lulian 
usiłował go zabić, strzelając z nielegalnie posia-

a polsko —  jugosło- torebki 100 złotych w  gotów ce przy ulicy Ja t-  danego rewolweru systemu „Nagan", lecz chy-
przybycie na zebranie, kowej. Ustalono, że kradzieży dokonała znana bił. Wówczas Jankowski Michał rzucił się na

zaw odow a ółodziejka M rozinkiew iezówna W an- napastnika i w trakcie szamotania się padł
da (św ierkow a 19), k tó rą  z częścią skradzionej strzał, raniąc Jankowskiego Juljana w lewą rę-
gotów ki zatrzym ano. kę. Zajście to wywołane zostało sprzeczką o

— ROWERZYSTA POD AUTOBUSEM, wypasanie spornej łąki.
Na ulicy Wielkiej autobus firmy „Arbon", pro-

!ó !e  r e u m a t y c z n e
w stawach i mięśniach, 
neuralgję  i bóle głow y z 
pow odzeniem  uśm ierzają  
i usuwają tabletki Togal. 
Togal wstrzym uje nagro­
m adzanie się kwasu mo­
czo w ego , zw alczając w 
ten sposób w zarodku te 
niedom agania. Toga! nie 
w ywiera ubocznego szko­
dliw ego działania. Do na­

bycia we w szystkich aptekach. Nr. Reg. 1364.

wadzony przez szofera, którego nazwiska na- 
razie nie ustalono, najechał na jadącego rowe­
rem Boszczuk Jana, mieszkańca maj. Glinciszki, 
gminy podbrzeskiej.. Wskutek uderzenia Bo. 

. . . . , ,, ^  c „  * Szczuk spadł z roweru na bruk i doznał lekkich
—Przyjazd gimnazjum króla Stefana Bato- obrażeń ciała

rego z Warszawy. W  uzupełnieniu w iadomości _  SKRADZIONE KRZESŁA. Z ogrodu

Skazany na 8 lat więzienia
w Sądzie Apelacyjnym uzyskuje wpln

o przyjeźdz e z W arszaw y  do W ilna giins?wmm z  ogTOKu Pewnego lipcowego poranka w ub. r. miesz W związ
im. Króla Stefana B atorego o czem donosm ś- t  . . .  y iS2L ło  kańcy w si Juńki w  pow . Postaw skim  zasko- resztow any j

u,P7Ani rtnrło,/. noi^,7 „unhA* ^ a d z iO n o  trzy  krzesła w iedeńskie. Dochodzę- wfn/to«iniPła «  w rh lew le  ^_____ L ,
W związku z pOwyższem Hryńko został a-

na sprzedaż ryb wym ienionych wyżej ga tun­
ków.

. „ a w mieszkaniu jego przeprowa-
my w czoraj, dodać należy, że obchód 400-let- I Ustaliło” teł AaJmS f ? * 1 ^ f l a,ł chle* te MeJa- dzono rewizję, podczas której znaleziono spod-
n.ej rocznicy urodzm Stefana B atorego zorga- Ład^  (hodzimierz ( R a S S  24? S S  H 8** Al4 f ! ' ,dra “  śladand krwi. Plamy owe zbadane w
m zow any przez młodzież, nie wchodzi w  ram y _ Ktorego bejce zwłoki jego matki Elżbiety Hrynkowej. 7 « c i- n co  i .
ogólnego program u obch idów , które odbędą 6 ę 26 Skra^ , “ e“ .  Pierwsza sposteegia wisielca pasterka, która USB wykazały,

owe zbadane w

u nas w  f  stopadzie. D ata obchodu wileńsikiego iż są to ślady krwi ludzkiej.
Sprawę ohydnego morderstwa rozpatrywał 

po raz pierwszy Sąd Okręgowy w Wilnie

~ ___________, — SFAŁSZOWANE CHEMIKALJA. Przy wpoyif, +ani ppi©m wvned7enta bvdła.
W inni nieprzestrzegania pow yższego ule- jak j pTOgram dotychczas nie zostały jeszcze ul* Nowogródzkiej 16, ujaw niono fabrykę w y- 0  v J  now iadotniono t>ol;cie

gną karze grzyw ny do 500 zł. lub aresztu do definitywnie ustalone, natom iast w  Grodnie, u - ^obów  chemicznych, k tó ra  posługiw ała się zna- N yP now S ało  nr7Vniiczczenie że sta liŁfc F ^ w s ^ y  s ą u  uK ręgow y w  w iłm e i
6 tygodni przy jednoczesnej konfiskacie narzę- rocZyStości odbędą się w  dniach l i i  12 1 sto- ktem  handlow ym  (kom k) pew nej w ytw órn i w ar N i te fcS k  skazał H ryńkę na 8 la t w in ien ia , pom im o iż
dzi połowu i ryb. Pada Na Program ich z^ ż y  się w m urow anie szaw skiej. Z pow odu tych  m achinacyj, w spom - ruszka popełnńa samobójstwo, z chwilą jednak o ^  ^ n k r y m i n o w a ^ ^ ^ ^

MIEJSKA. tablicy pam iątkow ej na Zamku oraz nadanie n ana wytwórnia poniosła jakoby bardzo znacz- zbadania zwłok przez lekarza sądowego, na ■V . y neg mu przestęp‘
— Czynsz w halach i na rynkach. Han- szefostw a Króla Stefana B atorego jednem u z ne straty* szyi jej znaleziono ślady, wskazujące, że zacho- f * f. ,

dlarze rynkowi i z hal interw eniow ali w m agi- pułków  piechoty. W  uroczystościach tych weź- — WYBRYK ARESZT ANTA. Znany zło- dzi tu raczej fakt morderstwa. Hryńkową mu- Na skutek apelacji wczoraj smierc Hryńko- 
stracie w spraw ie rozłożenia na dłuższe raty  mie udział delegacja w ęgierska. dziej J. Kostecki będąc u sędziego śledczego u- siał ktoś udusić, a dopiero potem celem upozo- WK! hyła przedmiotem rozważań Sądu Apeła-

it, mi p i L1 zajegiości z ty tu łu  dzierżaw y i podatków . Pow racając do obchodu zorganizow anego słyszawszy decyzję, że zostanie osadzony na rowania samobójstwa zwłoki powieszone zo- cyjnego. Bronił oskarżonego adw. Andrejew.
lał się szeroko tiak  m orze po przeeiw iegłycJi _  w mechanIcznych wzro- p^ ez ^ o d z ie ż  w arszaw ską, trzeba dodać, że Łukfezkach w przystępie furji rzucił się do okna stały w chlewie. Oskarżony t tym razem nie przyznał się
ląkaen i p astw iskac  l ie / o ano mw ^  S tatystyka urzędow a za ubiegłe półrocze f 7 w ,n ° rf  przedstaw ienia 1 głową począł tłuc szybę. . Syn Hryńkowej — Al. Sawko zbadany do winy, wyjaśniając, iż w dniu ujawnienia
ściągnąć w porę m ostu  p ływ ającego  przeznaczo  wyikazuje dla w ojew ództw a w ileńskiego w zrost ^  \ miwle^ yieckimt lub w ^ i f l n i a L k i c ^ w  natychmiaTt3© ^ ^ ? ^ ^ ^ 211 ‘ pfzez śledcze§° ^zna», iż o zabójstwo zwłok jego macochy, nie był wogółe we wsi,
słCKo- głów nie do p rzepędu  codziennego koto j-jczby pojazdów  m echanicznych o 23 proc. • - A , - - , ,

• ■ ■ • ■ H o le m  na terenie w ojew ództw a kursuje ^ le z iio sc 1 od P °g °dy, k tóre odegra k o ito  dra- , .............. ............... , . J r -------------------
obecnie 485 autowoizów*. Na zw yżkę wpłynęło b Simnazjum, odbędzie się jeszcze za- trucia się ziołami notujemy znowu dzisiaj. Mia-jy a ą c a  krów  z m iasteczka i w si okolicz­

nych. M ost, pod naporem  nagrom adzonych 
pn ry  nim  tra tew , p rzerw ał się —  i b iedne 
krow y, odcięte od sw ych obór, p asą  się od tąd  
sm ętnie dniem  i nocą na w ysepkach  w śród za­
lanych łąk , oczekując opadnięc ia  w ody i 
przyw rócen ia  kom unikacji. N iek tóre, bardzie j 
przedsiębiorcze, próbow ały  przedostać się 
wpław do dom u i —  w ciągnię te  pod tra tw y  
—  przy  dużej fa li, z tru d em  zostały  w y ra to ­
wane. D y żu ru jący  na  zm ianę p rzy  n ich  pastu - 
szki i gospodynie, zaopatrzone w w iad ra  z 
pojrem  i do jn iee na mleko, odbyw ają  dw a razy  
dziennie, tam  i z pow rotem , dość ryzykow ne

t r i i t a c f  m  a swei matki P°dejrzewa pasierba jej Mikołaja co się tyczy owych śladów krwi to takowe po-
Hryńko. z którym „iebosżczka prowadziia apór watały -----------   ’ ■ - - 1”

zw iększenie się liczby motocykli". baw a szkolna w  celu umożliwienia młodzieży nowkie w szpitalu Sawicz ulokowano E. Du- s?d°wy o ziemię i wygrała.^
zwiększę ę y żydowski. W  dn. T l ,  eJ poznanif  f ^ y c h  kolegów  w arszaw - blcką lat 22 (Wielka 2), która zatruła się le- lednoczesme zostało stw*

_ ,__ j_ ............................. 1 gruncie ko leżensko-tow arzyskiem . karstwem sryomtńTnn&tn ? r»ł'7ł,-rrarltiif» nflhvf\rph— Autobusy na
24 i 29 b.m. od godz. 7 rano będą uruchom io-

ROCZNE KU R SY  PIELĘG N O W AN IA  
I W YCH O W AN IA OZiECI

eg«. od 1925 w Wilnie 
Program obejmuje kurs teoretyczny 
I praktykę w szpitalach, przedszkolach 
5 żłobkach. Zapisy są przyjmowane w lo­
kale Rocznych Kur. ów Handlowych p«-jy ul, 
Adama Mickiewicza 22— 5 od godz. 5—7 
wiecz codzleń oprócz świąt. Telef ;n 16-02

m s m m

przepraw y łódkam i, w itan i na  tam ty m  brzegu  było s ta le  uczucie nienaw iści, cechujące lu
stę.sk- dzi i n a ro d y  słabe i słabości sw ej świadom e.zbiegające się na ich spo tkan ie , 

fiknie K ra su  te i  Podłask i.
I jeszee jednego swego bogaetwm. nie wy- dek lam acjo  okolicznościow e dzeci 

Hłiemfy Ł ubczańskie sz tu b ak i: p ięknych  tr a -  g ra  n a  k la rnec ie  uczn ia  V II  oddz 
dkcyj 
sa  czasów 
bą  p ierw szej 
L itw ie

na spodniach od skaleczenia nogi. Osta­
tecznie Sąd Apelacyjny po zbadaniu nowych’

 ______  I  Jednocześnie zostało stwierdzone, iż Hryri- świadków i przychylając się do wywodów o-
. _ tow arzyskiem . karstwem spoi^ądżonem z przygodnie nabytych ko rzeczywiście odgrażał się macosze a nawet brońcy, wyrok poprzedniej instancji uchylił i

Goście w arszaw scy  zostaną zakw aterow ani ziół. groził jej śmiercią. oskarżonego Hryńko zupełnie uniewinnił
w gim nazjum im. Zygm unta A ugusta (m łodzież) 
i w schronisku K uratorjum  (kom itet rodzi­
cielski).

— Opłaty sądowe. Od 1 października 'zosta 
nie w prow adzone w  P.K.O. i w  urzędach pocz 
tow ych przyjm ow anie opłat sądow ych w sp ra ­
w ach cywilny cli. Z astosow ane do tego będą 
specjalne blankiety. Dla adw okatów  i istron bę 
dzie to pow ażne udogodnienie.

— Burzliwe zajście na walnem zebraniu 
związku Lokatorów. W  niedzielę w ieczorem  
w  lokalu Klubu Myśli P aństw ow ej" odbyło się 
walne zebranie Związku Lokatorów .

Akcja na rzecz Patyczki Harediwej
BIURO INFORMACYJNE DO SPRAW 

POŻYCZKI
ce z par. 6 rozporządzenia ministra skarbu z wa przemysłowe 6-ej i 7-ej kat. obowiązują
dnia 7 IX. 1933 r. o wypuszczeniu 6-procen- o tyle, o ile nie są one niższe od 6 proc. od

W zw iązku z rozpoczęciem subskrypcji 6 towej pożyczki wewnętrznej (Dz. U. R. P. doclioctu podatkowego ustalonego na rok po- 
proc. . Pożyczki N arodowej na czas od dnia 18 Nr. 67 poz. 507) t. j. żądać spłaty swych na- datkowy 1932. O ile są niższe, wówczas nor-
w rzesm a 1933 r. do dnia 8 października tegoż Wnnśr.i nd skarbu naństwa W  obliffaciach ma subskw-nr-uina nnmńoi nrnnnh- ____

g - y - g  S s ę !  U l i
e

4) dla rzem ieślników  posiadających świa-

w vszłv n a js ta rsze  obecnie bezcenne i rzadk ie  o obcym  języ k u  i zupełnym  b ra k u  jak ie jk o l- ? ,az ks^ g - W  tym protokóle w skazuje autor w y sm  l.ajsiai& zc, oDtenn U,VĄ . ■> ; •  _ • u , jego na cały szereg niedociągnięć w rew idow a-
d m k i, w ydaw nictw  K ościoła (nvangelicko - w iek k u ltu ry  domowej, aby  ocenie cały i h dokum( 5 S W"

rofcwnnowanego; w reszcie — był w ciągu la t G  ud i zasługę przygo tow an ia  
dBogich siedzibą k ilk u  m ożnych
rodów  litew sk ich : C hrep to więzów, G asztoł- o w iele w iększe w tu te jszy ch  w arunkach , niż
dow, K iszko  w i R adziw iłłów .

Po p rzejśc iu  w ręce obce, n a s ta ły  d la L ub­
cza- inne czasy : w ciągu la t kilkudziesięciu , 
szerokie n a tu ry  m iały  tu  szerokie do popisów  
pole. D otychczas p o k u tu ją  w okolicy legendy 
© nezr.aefg kosztu jących  trzydz ieśc i ty sięcy  
fob!ir o „nocach weneckich**, gdy  „N iem en 
się  połił*4, o tłum nych  i hucznych z ja ­
zdach gości, po k tó rych  p u ste  b u te lk i w yw o­
ziły  się fu ram i, a kied} s tan g rec i w ychodzili

nych dokum entach, tak  naprzykład sum y nie są

WSTRZYMANIU POTRĄCEŃ ZALICZEK 
NA UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW 2) w okresie od 28 w rześnia 1933 r. do 7 czający kwotę 1500 zł., wówczas norm° sud- 

października 1933 r. dokonać subskrypcji ob- skrypcyjną stanowić będzie dla nich kwota
l i ' r r n s > T r l  B A Ó - . J r i  70" n m / l n - m o i  rrr  TrrtT-n i  1 - r. 4 „  „  _  _  - T . 1 4 ______ '  n  -podobnej im- podane'' s ło w n ie ''“kw hy “k asow e“ w y t a r t e n i e  ^ niste^stwo skarbu pismem z dn. 12 ligacyj 6-procentowej Pożyczki Narodowej w wynikająca z obliczeń 6 proc. od tego docho’ 

św ietnych  p rezy , a tak że  całe je j k u ltu ra ln e  znaczenie, są opatrzone podpisem  prezesa i.td. roku, yn r * D \  111 i5637-(l)-33 kasie jednego z urzędów skarbowych^ składa- du. Normy powyższe _ zostały ustalone przy
Podczas dyskusji na tem at fatalnie p row a- zawiadomiło wszystkie urzędy państwowe, ze jąc zamiast gotówki wyżej wspomniane za- wszechstronnem uwzględnieniu obecnej sytua- 
ei gospodarki usteoniacep-o 7nr7J,hu, do- ^ nkcionarjuszom państwowym i zawodowym świadczenia. cji gospodarczej rzemiosła. ora,V. nrzv *znr«bmi7a

żydów
szerszych  i ba rd z ie i uśw iadom ionych środo- d“ llei gospodarki ustępującego zarządu, do- fmUtcjonarjuszom państwowym i zawodowym świadczenia. cji- gospoaarczej rzemiosła, oraz przy zachowa

iskaeh  Ł szło do burzliw ego zajścia. G dy jeden z żydów  wojskowym, którzy zgłoszą subskrypcję na Cena obligacyj w takich wypadkach wyno- mu proporcyj ze świadczeniami przemysłu
_ 1 • _  T, n A OA .A  1 AA v>OTYiinoLii n rrrrł _

W
stnienie,
m iejscowego i osadników  oraz w ydatnej 
mocy p. M ojew ody N ow ogródzkiego

zaczął przem aw iać w języku żydow skim , obecni 6-procentową Pożyczkę Narodową może wła- sić będzie zł. 94.80 za 100 nominału, uwzględ kupiectwa.
Stronę informacyjno - instrukcyjną przy­

jęła na siebie Izba Rzemieślnicza, która już

maozone na język polski. W iększość obecnych k m in e m  su b sk ry p c ji 
na san Polakow  zanroteRtmju-ała ierj . au0!sKrypcji.

, , wysłała odezwy do wszystkich cechów i in­
na uposażenie, przyznanej przed Zaświadczenia, o których mowa w punkcie strukcje na powiaty w celu utworzenia komi-

1), wydawane będą zainteresowanym za po- tetów rzemieślniczych powiatowych. Do prac 
kwitowaniem tvlkn na sum v. nokrywaiace sie tooł1n,'/.nW„/>h  m ć.

ly się tu ia u  , • bie c i w ychodzili B ua 0wv m ającego na czele ks P robosz w ]ęzyku Polsk,m- lako o g o n ie  rozum ianym , dana do wiadomości wszystkich zainteresowa-
■ zabawę do m iasteczka, to  w połow ie do- N ieh n io w ^  w  PewIla grupa żydów rzuciła się na nich z  pięś- nych fiuikcjonarjuszów państwowych i zawo

a n i jed n e j szyby całe j uie zostało... cza W achow skiego z JNiohmewicz i p .  W oj- ciamii grożąc pobiciem . Na zakończenie obrad  v
T eraz  we dw orze cisza. Z am ek —  z epoki ta  gm ' L u '3CZ> J urczul!;a- w  chw ili obecnej starem u zarządow i w yrażono votum  nieufności 

a ie sb y t daw nej -  doszczętnie w czasie w ojny trosklł  k o m ite tu  j e ^  pokrycie  p rzed  i ą j a y ;  ilieuątannjnn taęyku  i_ t a l a s i e K y b ia n o  m an iu  n a  ok res cŻ asu 'u iszczaliia  r i t ' i i a  poży- chów’ z ^ L l e  w
zim ą dachu  ’ 11' ™
wych mur< 
jest trudno 
Bezy się

sn iszezony ; na sterczących  w śród zw alisk, 
w ysm ukłych, zębatych  w ieżyczkach, gniez- 

się  bociany  i niezliczone s tad a  kaw ek
Tylko a  w jazdu  dwie po tężne baszty  R adzi-
w ifim rskie, sto ją  m ocne i całe. —  P a rk  za- ^ t ę p n i e  n a  dalsze p rzychj
ło śn ię ty  i zdziczały. — A wokoło —  znów no- ° Jew°d y  i dobrych  ludzi,
we, zupełnie odm ienne życie p o w s ta je : w sie- A n^ ^ Ssk -1̂ .estlaidzonia. 
^nuooddziałow ej szkole pow szechnej w mia- 
steezku uczy się osiem set k ilk ad z ies ią t dzie­
c i ;  zespół nauczycielsk i odegryw a dużą. i bar- 
»Ł® d o d a tn ią  rolę w tu te jszem  życiu społe- 
estaeco. i m ozolnie, w alcząc z w ielkiem i t r u d ­
nościam i. u p raw ia  tę  zachw aszczoną glebę.
W dniu  n a p i z y k ł a d  12-go b .  m .  o d b j d a  się w 
szkole A k a d e m j a  n a  u c z c z e n i e  r o c z n i c y  O d­
sieczy W iedeńskiej. K ierow u ik  szkoły, ]>.
K orzon, w g ło s i ł  przem ów ienie w stępne, av 
k tórcni, bardzo ciekaw ie i unneję tn ie , p rzepro -

— ZARZĄD WOJEWÓDZKI LEGJ1 INWA- 
CECHY WOBEC POŻYCZKI LIDÓW WOJENNYCH WOJSK POLSKICH IM.

W dniu 18 bm. odbyło się w Związku Ce-
snrawie subskrvncii nożvc7ki ^  kolegow 00  podpisywania isprawie suosKrypoji pozyczKi rozwinięcia mknąi!ii7m 7Pi nmm rat na t-nn

ciągowskiej, małżonki 
sąsiednich Delatycz,
tra ln y m  przez siebie u tw orzonym , organ izu je  
z pow odzeniem  p rzed s taw ien ia  i zabaw y na 
rzecz budow y kaplicy , to  w D elatyezach , to 
w W ereskow ie, to  w A dam poln , naw et aż w 
N alibokach.

Tym czasem  nabożeństw o odbyw a się raz  
na m iesiąc, w p ierw szą N iedzielę po p ierw  
szym, w lokalu  Gminy, w w arunkach  i n a s tro ­

ju  żywo p rzypom inających  zebran ia  p ierw -
w adził tuialogję okoliczności, tow arzyszących  wzyeh chrześc ijan  w R zym skich K atakum bach.

Itis ię  u t  8 B u T a ^ T w T L 1' ‘m o że  JE ~  OTRZYMAĆ ńectwa przemjsłowe do ć-ej kat. włącznie kwo
Równocześnie wzywa się wszystkich człon W OBLIGACJACH POŻYCZKI NARÓD, tę odpowiadającą sumie 0.8 proc. od obrotu 2awgze A j ł  * P*®08*3”*  na

ków do zarejestrowania się i załatwienia wszy T ko gi i. , •, • , ustalonego dla państwowego poaatku przemy- . . y™ ’
stkich formalności do dnia 31 października 1933 . Izba. Skarbowa komumkuje, ze zarządzę- słowego za rok 1932 i 6 proc. dochodu po- _  K i ^ c h  mftjrmacyj dotyczących podpisy- 
roku. Dnie urzędowania: każdy wtorek i pią- mem mmistria skarbu z dnia 16 bm- 030by’ datkowego ustalonego za rok podatkowy
tek od godz. 17 do 18. Komenda Kola. pragnące wykorzystać uprawnienie, wynikają- igg2 gji, udzieła Sekre^jat Zarządu Wojewódzkie.

. „ , • „ ■ u ' S° Legji I. W.W.P. w Wilnie, przy ul. Sieraków
2) dla rzemieślników posiadających swia skiego 31 — 1 w godz. od 10 _  15-tej 

dectwa przemysłowe 6-ej kat. w Warszawie i J*
I klasy miejscowości — ryęzaRowa suma 250 
zł., II i III ki. miejscowości 200 zł., oraz 
IV kl. miejscowości — 100 zł.

* 3) dla rzemieślników posiadających świa-

m m m m m

Żydzi pojadą da Łyngmian
WILNO. Z okazji żydowskiego Nowego skie postanowiły zgodzić się na pielgrzymkę

... ___l p 7 \ r t l f p  IłMirł+iAĆoJ OYflfO bronie W iedn ja  i ]•>!»»11 st-ratiigieznego K ró la  A u stóp  starego  zrujnow anego  Zam ku Roku przypadającego w bieżącym tygodniu, ży . nie czynić trudności przy przekraczaniu grani- dect^ a przemysłowe 7-ej k a t. V  W arszaw ie  i 
Jana, z bir,wą pod W arszaw ą w r. 1920, za- L ubczańskiego, czekającego na  swe dalsze lo- dzi poczynili starania o uzyskanie zezwolenia na cy. W ten sposób w najbliższą niedzielę uda się 4 4 ,  mieiscow oxpi u n  Tr  \  «n _ i o o  
zaaczajac p rzy  t e r n ,  na podstaw ie h is to rycz- sy, N iem en wciąż cicho i spokojnie  p łynie, P^lgrzymkę na cmentarz do Łyngmian. Władze do Ł^gmmnkilka tysięcy osób z Wdna i oko- _ 1 , " M

— ‘™ d™> U  a.  S g  i S w  r r «  c s r T a s r * i a s  m  " 1 - . »  * ■
óo obrony w szelkich ciem iężonych, obcem m orza. M. Rom. wczoraj nadeszła wiadomość, że władze kowień   dzi o rzemieślników posiadających świadect-

Przedstawiciele wszystkich Związków ko­
lejowych (z terenu dyrekcji P.K.P. w  Wilnie) 
odbyli w dniu 18 b.m. pod przew odnictwem  
dyrektora inż. Fałkow skiego przy udziale na­
czelników w ydziałów  konferencję, na której wy 
powiedzieli się za subskrybow aniem  pożyczki 
narodow ej.

(Dalszy ciąg kroniki na stronie V?ej)



Akcja na rzecz Pożyczki Narodowej
(C iąg dalszy)

AKCJA ZARZĄDU ZW. NAUCZ, POLSK. 
u Kr . WIL. NA RZECZ POŻYCZKI NARÓD.

Zarząd Okręgu Wileńskiego Związku Na­
uczycielstwa Polskiego na swem plenarnem po 
siedzeniu w dn. 17 września 1933 r. jednomyśl 
nie uchwalił subskrybować pożyczkę narodo­
wą z  funduszów własnych Okręgu Wileńskie 
go jako jednostki organizacyjnej na kwot

Na wniosek p. Polkowskiego Bolesława 
przewstawiciela Wojewódzkiego Komitetu 
Pracowniczego powołano do życia przy Komi­
tecie Powiatowym następujące sekcje pra­
cownicze. Pracowników zarządów gmin­
nych. Pracowników samorządu gminnego. Pra 
cowników państwowych administracji ogól­
nej. Pracowników urzędu skarbowego. — 

Pracowników Urzędu Ziemskiego. Pracow-

Słonlm

2000 zł. (dwa tysiące złotych) oraz wezwać ników Poczt i telegrafów. Pracowników ko-
wszystkie komórki organizacyjne z terenu 0- 
kręgu ZNP Wileńskiego do nabycia obligacyj 
pożyczki w miarę ich finansowych możliwo­
ści.
ZARZĄDY POCZT, TELEGR. I  TELEP.,
ZW. PRAC. TELETECHN. I ZW. NIŻSZ.
PRAC. POCZT., TELEGR. I TELEFONÓW 
uchwaliły zobowiązać wszystkich swych człon 
ków, niezależnie od charakteru służbowego i 
zajmowanych stanowisk, do subskrybowania Sp0łeC2nemi 
Pożyczki Narodowej w sposób następujący:

1) Pracownicy pobierający uposażenie od 
6-go st. sł. w górę winni subskrybować Poży­
czkę w wysokości 100 proc. uposażenia miesię 
cznego;

2) Pracownicy pobierający uposażenie po 
wyżej 130 zł. do 7-go st. sł. włącznie winni 
subskrybować Pożyczkę Narodową do wysoko 
śej 75- proc. miesięcznego uposażenia.

*»3) Pracownicy pobierający uposażenie od 
100 do 130 zł. winni subskrybować przynaj­
mniej jedną obligację Pożyczki Narodowej 
wartości nominalnej 50 zł.

4) Pracownicy otrzymujący uposażenie do 
100 zł., mogą być zwolnieni od obowiązku na­
bywania Pożyczki Narodowej, o ile sami nie 
wyrażą chęci dobrowolnego nabycia pożyczki.

Analogiczną uchwałę powziął zarząd okrę­
gowy Stowarzyszenia Urzędników Skarbo­
wych,

Nauczycielstwa, Policji Państwolejowych, 
wej.

Sekcje pracownicze objęły wszystkich 
pracowników danego resortu pracujących na 
terenie powiatu, zebrani przedstawiciele zgło­
sili swój akces do tych sekcyj.

Na zakończenie zebrania po dłuższej dy­
skusji między innemi zwrócili się do tych 
wszystkich, którzy nie objęci organizacjami 

i zawodowemi mogliby się przy­
czynić do propagandy akcji.

Należy podkreślić, że według wiadomo­
ści nadchodzących z powiatu Pożyczka Na­
rodowa wywołała duże zainteresowanie miej­
scowej ludności.

Od dnia dzisiejszego na terenie pracują 
poszczególne delegatury Komitetu nad pracą 
propagandową zdążając do tego, aby dniem 
największego nasilenia subskrypcji pożyczki 
był dzień 28. IX. r. b.

Uchwała ogólnego zebrania pracowników 
umysłowych m. Słonima i pow. Słonimskiego 
w sprawie subskrypcji Pożyczki Narodowej.

Pracow nicy umysłowi przedstaw iciele Zwią 
zków Zaw odow ych pracow ników  umysłow ych 
na zebraniu organizacyjnem  odbytem  w dniu 14 
bm. w celu utw orzenia Pow iatow ego Pracow ni­
czego Komitetu Pożyczki N arodow ej manifes­
tu jąc w obec całego społeczeństw a zrozum ienie 
doniosłości aktu otw arcia subskrypcji Pożycz­
ki N arodow ej p rzez Rząd Rzeczypospolitej w po 
czuciu sw ych obow iązków  obyw atelskich jednog 
lośnie postanow ili przystąpić do subskrypcji 
pożyczki i w  celu zrealizowania tej uchw ały wy 
łoniono Pow iatow y Pracow niczy Kom itet P-^yc’/. 
ki N arodowej.

Jako w ytyczne dla u tw orzonego Komite- 
tir zebranie uchwaliło następujące zasady:
1) pracow nicy umysłowi pobierający w ynagro­
dzenie odpow iadające uposażeniom  urzędników 
państw ow ych do 7 st.sL w łącznie sk ładają  sub­
skrypcję na Pożyczkę Naro 'ow ą w wysokości 
75 proc. sw ych jednom iesięcznych poborów  
brutto.
2 ) pracow nicy umysłowi pobierający płacę wed 
ług upos. 6 st. sł. i w zw yż —  sk ładają . subs­
krypcję pożyczki w w ysokości 100 proc. jedno­
miesięcznej gaży.

N astępnie omówione zostały spraw y realiza 
cji uchw ały przez rzesze pracow ników  um ysło­
wych.

Turbina 5 „Wstriecznyj"
Rewelacja sowieckiej prod. „Sojuzkino“ w Leningradzie. Genjalna gra potentatów ros, sceny i 
ekranu. Arcydzieło, które stanowi epokę Film od początku do końca ŚPIEWANY i Mó WIONY PO 
ROSYJSKU. Nad program: Najnowsze atrakcje: Seanse: 4, 6, 8, i 10.20. W dn. św. od godz. 2-ej.

Dziśl Najnowszy film ze „Złotej Serji“ Paramouatu prod. 1933.34 r.

Z G U i '  ' C Z A RP. t.
ze złotowłosą MfRiAM HDPKiNS bohaterką filmu „Dr. Jekyll i Mr. Hyde“ oraz demoniczny® 

JACKIE LA RUE. — Poemat podwójnej duszy pięknej kobiety i zgubny czar jej zmysłów. 
 ___________  Nad program: Najaktualniejsze dodatki Foxa, Pata i inne.

PAN(I
®si?<tivłe 2 d n i l  

PIERWSZY PRZEBÓJ W SEZONIE 
1933 — 34 r. Po wyjątkowo sukcesowej pre- 
mjerze na ekranach stolic świata wkracza tri 
umialnie na ekran kina „PAN“ gigantyczne 

f i  dzieło wielkiej wartości:
" Według głośnej sztuki Fodora

Ilustruje najjaskrawiej: piekło życia poniżonego męża (czy wolno zabić wiarołomną żonę?). Nad program: 
Najwspanialsze w tym sezonie konkursowe dodatki

pO C A ŁC W fr#
P R Z E D  ^

T
*  P R Z E D
Z ( j S T

. Francuski fila
Raymonda
BERNARDA „Drewniane krzyże" potężny wroimaChu i og­

romie, okazuje nam upior­
ną itrasziiwość wojny z 
kolosalną siłą wyrazu. — 

Trudao o wspanialszy czyn w dziedzinie zwalczania wojny, niż stworzenie takiego filmu.
(Wyciąg z recenzji prasy stołecznej)._________________

Jat 

£  *

Stołpce

Nowogródek

PI
Rzemiosło Ziemi Nowogródzkiej przystą 
solidarnie do subskrypcji Pożyczki Na­

rodowej. Po ukonsty tu o w an iu  się W ojew ódz że poszczególne gminy. Gmina 
kiego O byw atelskiego K o m ite tu  Pożyczki N a- kupuje ^ 0 0  zł.
rodow ej, N ow ogródzka Izb a  R zem ieślnicza

— Subskrypcja Pożyczki Państwowej na 
terenie Stołpców. Subskrypcja Pożyczki na tere­
nie tut. roztacza coraz szersze kręgi. G rono nau­
czycielskie m iejscow ego Góimnazjum w  sk ła ­
dzie 9 osób ośw iadczyło gotow ość w ykupienia 
kuponów  na sum ę 1600 zł.

G otow ość subskrypcji ośw iadczyły ta k -
T urzecka wy

—. Zebranie Komitetu Obywateskiego Po- sut\% jL-»sz.jtviu»viv>/-, ^ j q  u, owuiu..*- . , . . . - -
życzki Państwowej. Dnia 15 w rześnia odbyło s k o ,  n a  k tó rem  w y k a z a ł  się ta k  n i e p r z e c i ę t n e  Plw lllcy w łaśc ic ie lką  m aj. Sadkow o, g i n .  dwo-

Powitanie I pożegnanie
DYR. STANISŁAWA PASZKIEWICZA
T ak  się złożyło, że jednego dn ia  żegnano 

znanego i zasłużonego w W iln ie  pedagoga ,a 
na d ru g i dzień in n a  szkoła w znosiła na jego 
cześć gorące okrzyki, w ita ją c  nowego d y rek ­
to ra .

D y rek to r gim n. im. J .  Lelew ela, p. S ta n i­
sław  P aszkiew icz, opuszczając swe stanow i-

mm Giełda warszawska
Z D N IA  19 W R Z E Ś N IA

Kradzież. W  nocy na  16 w rześn ia  1933 
roku  n ieznan i dotychczas spraw cy, po uprzed  
ni cm oderw an iu  k łódki, p rzed o s ta li się do

* * * p rz y s tą p iła  n a ty ch m ias t do a k c ji p ropagan -
Zarząd Samopomocy Młodzieży Szkolnej dow ej na rzecz pożyczki narodow ej w śród

żydow skiego gim nazjum  Toiwarzysitwa P eda- rzem iosła okręgu  Izby.
gogów  w Wilnie, uchwalił imieniem samorządu W e w szystk ich  m iastach  p o w ia to w y ch  po 
uczniów, zakupić dw ie obligacje pożyczki na- w ohyje się Pow iatow e K o m ite ty  R zem ieślni- 
rodow ej na kw otę 100 zł. c z e ; w* N ow ogródku p o w sta je  K o m ite t Rze-

* * * m ieśln iczy W ojew ódzki.
Zarząd Stowarzyszenia Urzędników Są- W spom n. w yżej K o m ite ty  m a ją  za zada 

dowych w Wilnie na posiedzeniu w  dniu 18 b. nie poza p ro p ag an d ą , dopilnow anie i u ła tw ie ­
ni., uw ażając subskrypcję pożyczki narodow ej n j0 sp e łn ien ia"  p rzez w szystk ich  rzem ieśln i- 
za obow iązek każdego obyw atela, k tórem u na ków  swego obyw atelskiego obow iązku wzglę 
sercu leży dobro  państw a, zw raca  się z gorą- d m  P s ń s tw a . ' w  m yśl p ow ziętej „chw aty

przez N aczelne O rgan izacje  R zem ieślnicze w 
W arszaw ie, p rzy  w szechstronnem  uw zględ­
n ien iu  obecnej sy tu ac ji gospodarczej rzem io 
sła, jak o  m inim alne norm y subsk rypcy jne  
p rz y ję to :

1 ) d la  rzem ieślników ' posiadających  lw ia  
dectw a przem ysłow e do V  k a t. w łącznie kwo-

się w sali ,,R eduta" zebranie przedstaw icieli rui zdolnościam i organ izacy jnem i i pedagogi 
społeczeństw a stołpeckiego, zainicjow ane przez cznomi, by ł żegnany  przez sw vch w ychow ań- 
starostę  p. Kulwiecia, celem bliższego omówię- k6w  dllia‘ 17 bm . ‘p , ,o m ó w i e n i a  p rzcdstaw i- 
n,a Pożyczk. Państw ow ej i zgłoszenia sw ego Puad;v, Pedagogicznej, p ań  W róblew skiej

K oby lińsk ie j - M asiejew skiej, p rzed s taw i

rzeck icj R y tw ińsk ie j Jadw ig i, skąd  sk rad li 
na  szkodę te jże  110 serów  litew skich , ogólnej 
wagi około 220 kl., w artośc i 395 zł.

Nagły zgon. W  dn. 17 w rześn ia  1933 r. 
na ul. P ie resiek a  w N ow ogródku zm arła  n a ­
gle M iłlerow a F e jg a , c. Jo se la  i Pesi, la t 60, 
żebraczka, w yznan ia  m ojżeszowego, zam. w

cem w ezwaniem  do członków Stow arzyszenia 
jak i kolegów  niezrzeszonych do w zięcia g re- 
m jalnegc uaziału w subskrypcji pożyczki naro­
dowej w  w ysokości 75 procen jednom iesięczne­
go uposażenia.

Wiieńsko-Trocki powiatowy 
Komitet Pożyćskl Narodowej

Dnia 18 b 
wego Wileńsko
żacyjne zebranie Wileńsko - Trockiego Po­
wiatowego Komitetu Pożyczki Narodowej 
na które licznie przybyli przedstawiciele 
miejscowej ludności, organizacyj społecznych, 
zawodowych i gospodarczych, instytucyj pań­
stwowych i samorządowych, przedstawiciele 
przemysłu i rzemiosła, władz wojskowych i 
KOP.

Zebranie zagaił Pan Starosta Trameco- 
urt dziękując zebranym za przybycie, pod­
kreślając jednocześnie wielkie znaczenie 
dla życia gospodarczego Państwa Pożyczki 
Narodowej i proponując wybór przewodniczą 
cego i prezydjum zebrania.

Na przewodniczącego przez aklamację 
został wybrany P. Starosta Jerzy Trameco- 
urt, do prezydjum weszli pp. poseł Wędzia- 
golski Bronisław, Falewicz Jan - Marcin.
Houwald Witold i płk. Thomas D-ca Garni­
zonu w N. Wilejce, sekretarzem został p.
Stanisław Klukowski.

Następnie na wniosek p. Starosty przed 
rozpoczęciem omawiania prac technicznych 
związanych z propagandą i subskrypcją Po­
życzki Narodowej na terenie powiatu, zebrani 
ukonstytuowali się jako Komitet Powiatowy 
i wyłonili z siebie Prezydjum Komitetu w 
składzie następującym:

Przewodniczący p. Starosta Jerzy Tra- 
mecourt, I wiceprzewodniczący p. Bronisław przeprow adzić  
Wędziagolski, II  wiceprzewodniczący p. Zy­

gmunt Ruszczyc, sekretarz generalny p.
Stanisław Klukowski, członkowie pp. Edward 
Taurogiński, ks. kpt. Nowak, płk. Thomas.

Na wniosek p. Bronisława Nowickiego — 
przedstawiciela Koła urzędników państwo­
wych Starostwa Wileńsko - Trockiego uch­
walono następującą rezolucję:

„W  głębokiej trosce o dobro P aństw a, 
k tó re  w idzim y w chw ili b ieżącej, przedew szy- 
stk iem  w u trzy m an iu  rów now agi budżet., my, 
przedstaw icie le  ludności pow iatu  W ileńsko - 
T rockiego pow ołując do życia W ileńsko- 
T rock i Pow iatow y K o m ite t Pożyczki N arodo 
wej dek la ru jem y  się do czynnej p racy  dla 
spow odow ania jak n a jw ięk sze j su b sk ry p c ji po­
życzki z te ren u  p o w ia tu  oraz uchw alam y p rzy ­
stąp ien ie  rep rezen tow anych  na zeb ran iu  o rg a ­
n izacy j społecznych, zaw odow ych i g o sp o d ar­
czych, p rzedstaw icie li rzem iosła, p rzem ysłu  
i ro ln ic tw a, in s ty tu cy j państw ow ych i sam o­
rządow ych do su b sk ry p c ji na warunkach" o- 
k reślonych  p rzez uchw ały  zrzeszeń ce n tra l­
nych w ym ienionych o rgan izacy j, oraz w zyw a­
m y w szystk ich  m ieszkańców  pow ia tu  do

wego ustal, n a  rok  podatkow y 1932,
2 ) d la  rzem ieśln ików  posiada jących  lw ia  

dectw a przem ysłow e 6 k a t. I I I  k lasy  m iejsco 
wości ry cza łtow a sum a —  200 zł.,

3) dla rzem ieśln ików  posiada jących  świa­
dectw a przem ysłow e Y I I  ka t. I I I  k lasy  m iej 
scowości —  100 zł.,

akcesu.
Na zebranie, odbyte pod przew odnictw em  . , ,  . „

p. S tarosty, przybyli w szyscy zaproszeni z ducho Giela abitu r.jen tow  gmin. p . Z anecloego no i
w ieństw em  w szystkich w yznań na czele. sam ego dyr. fet. P aszkiew icza, stw orzy ły  ca - żydow skim  d la  sta rców  w Nowo

Pan sta ro sta  poinform ow ał przybyłych o łosg, s tw ierdza jącą , ja k  serdeczne panow ały  ™irskim d la  s ta ico w  w Nowo
celu zw ołania Komitetu, o nadzw yczajnej w aż- s to sunk i w gim n. im. J . Lelew ela i ja k  wiel *-> 1. A u • . au  ek 2 . a , us a a ~
npści tego faktu, o tem , że w ysokość pokrytej ki by ł a u to ry te t d y rek to ra . j10’ w3 m icm ona c ierp ieła  na chorobę sw. M a
pożyczki św iadczyć będzie o sile państw a. O rk ies tra , śpiew  chóra lny  okolicznościow ej *°n tego.

Kierownik Urzędu Skarbow ego p. Syta pieśni... S z tan d a r pochyla  się p rzed d ługolet- Usiłowanie zabójstwa. W  uzupełn ien iu  
w yjaśnił zebranym  poszczególne artykuły po kierow nikiem , k tó ry  o b ją ł szkołę w okre m eld. sy t. z dn. 11 wi*ześnia 1933 r. N r. 203
życzki, dokładnie p rzedstaw iając form alną stronę najw iększego n iepoko ju  i zam ętu  i wv- w sp raw ie  u siłow an ia zabó js tw a  W ojn iły  Ba-

prow adził j?  n a  szeroką  drogę... '  zylcgo donoszę, że prow adzonem  doehodzc-
czenie Pożyczki, przedstaw ił zebranym , że T,  A “  dr,,gi1 A ń eń ’ l  ™ ,a, szkola ~  iż we w p o m m ^ t  usiłow aniu  

reakcja w śród społeczeństw a całego jest nad- k m ‘s.y M atu ra ln e  im. K om isji E d u k ac ji N aro  zabó js tw a  b ra ł udzia ł W ojm ło  M ikołaj, s. fezy 
zw yczaj żyw a. dow ej w ita ły  dyr; S t. Paszk iew icza, jak o  no- m ona i S te fa n ji, kaw aler, w yznan ia  praw osfa

Zebrani w skupieniu przysłuchiw ali się wego swego k ierow nika . N ie by ła  to  uroczys- wnego, n r. w 1908 i\, s ta ły  m ieszaniec wsi
na efek t, —  było to  spo tkan ie  

now ym i, swoim i uczniam i, n ie z 
lecz z d o jrza łą  m łodzieżą, u z u p e ł­

n ia jącą  sw ą w iedzę w  zakresie  g im nazjum .
K u rsy  im . K om isji E d u k ac ji N arodow ej,

Dewizy i waluty.
Belg ja  124.80 fc - 1 2 4 .8 5 -4  125.16 - - U Ł W  
G dańsk 173,70 —  174.11 —  173,27. 
H o lan d ja  360.85 361,75 —  359,55.
L ondyn 27,97 —  28,00 — 28.15 —  .27.3Ł 

N ow y Jo rk  5.90 —  5.94 —  5.86.
Ni  J o rk  kabel 5.91 —  5.95 —  5.87.
P a ry ż  35.00 —  35,01 —  35.10 —  34.92 
P ra g a  26.50 — 26.56 —  26.44,
S tokholm  145.00 —  145.75 —  144.25. 
S zw a jca rja  173,30 —  173,73 —  172,87. 
W łochy 47,18 —  47,45 —  46.89.
B erlin  w obr. pryw . 213.60.
T endencja  p rzew ażnie  słabsza.

A k c j e

B ank P o lsk i 81,50 — -81.

D olar w obr. pryw . 5.90,
R ubel z ło ty  4.72.

Pożyczki polskie w N. Jorku
D illonow ska 72,50.

S tab ilizacy jn a  76.50.
Ś ląska 47.50. _______

Baranowicze
— Pod znakiem pożyczki narodowej. —  zorganizow ane pod p ro tek to ra tem  P o lsk ie j

Pucew icze, gm. H orodeczno, tu t. pow iatu , k tó  
rego postrze lony  W ojn iło  B azyli w czasie kon 
f ro n ta c j i pozna ł jak o  tego osobnika, k tó ry  w 
czasie oddaw ania s trza łów  do niego s ta ł za 
L ustaczem  M ikołajem  i coś m u daw ał. W oj ni 
ło M ikołaj w raz z dochodzeniem  w dn. 16

POPIERAJCIE L0.P.PJ

W  dn iu  18 w rześn ia  o ^odz. 18 w kabinecie M acierzy  Szkolnej, is tn ie ją  od r. 1929. Ich  or w rześn ia  1933 r. zo sta ł p rzek azan y  do p. sę~
s ta ro s ty  odbyło się posiedzenie p rezyd jum  g an iza to rem  i dy rek to rem  był do p aździern i- dziego O kr. Śledczego w N ow ogródku wzglo-

K u p n o  

i SPRZEDAl

2 P O K O J E  
umeblowane słonecsne 
z balkonem dl* kolta* 
rsluej osoby. Dąbrów* 
skłego 12 m. 3, ___6

kom itó tu  pow iatow ego pożyczki narodow ej, 
na k tó rem  rozp a try w an o  w nioski, co do wy- 

Pow yższe norm y o ile chodzi o rzem iosł gokości su b sk ry p c ji p rzez poszczególnych p ła t W ilczyńska, k tó ra  w ty m  roku  złożyła swe 
m ków  posiadających  św iadectw a przem ysło  n ików , pozatem  uchw alono zw rócić się do n ra  tru d n e  obow iązki w ręce  dyr. Paszk iew icza, 
we Y I i V II  k a t. obow iązu ją  o ty le  o ile nic cow ników  um ysłow ych na te ren ie  pow iatu . O bejm ując swe nowe stanow isko, dyr. S t .
są one niższe od 6 proc, od dochodu poda tko  Z ainteresow anie" pożyczką jest znaczne Paszkiew icz w dłuższem  przem ów ieniu , zupo ­
wego ustalonego  na rok  1932, K om ite t pracow ników  państw ow ych  i sa- conem  ck> słuchaczek i słuchaczy, ok reślił

ka ub. r. ś. p. p ro f. Z dzisław  Pogorzelsk i. P o  dem W ojn iły  zastosow ano a re sz t jak o  środek 
jego śm ierci k ierow nictw o czasowo objęła  p. zapobiegaw czy. L e k c j t

4) d la rzem ieśln ików  posiadających  świa m.0rządow ych w ydał odezwę do pracow ników  sw6-i stosm iok do j w zyw ał do in ten
dectw a przem ysłow e V I I I  ka t., k tó rzy  nie mic \ zw ołuje na dzień 21 w rześn ia  o godz. 18 sTw nei p racy . P rostem , n iew yszukanem , se r­
ii na rok 1932 ustalonego  dochodu podatko- opYilno zerom adzonie urzędn ików  którń  ndl.e ^^eznem  przem ów ieniem  now y d y rek to r od-

d^b/ba
wego w m iarę  możności. — 50 zł.

O ile jednakow oż rzem ieśln icy  ci m iclj 
ustalony  na rok podatkow y 1932 dochód prze 
k raeza jący  kw otę 100 zł., wówczas norm ę 
su bsk rypcy jną  stanow ić będzie d la nich kw o­
ta w y n ika jąca  z obliczeń 6 proc. od dochodu.

Z posiadanych  przez Izbę w iadom ości 
w ynika, iż w śród rzem ieśln ików  w o je w . no • 
w ogródzkiego, sp raw a pożyczki narodow ej 
je s t b.. popu la rną .

Zebranie Związku Dziennikarzy i Litera­
tów woj. Nowogródzkiego. O negdaj odbyło 
się w lokalu  woj. S e k re ta r ia tu  BBW R. w No 
wogrodk.ii zebran ie  Zw iązku D zienn ikarzy  i 
J jite ra tów  wojewódgtwft. N owogródzkiego. Wo 
bee zdekom jiletow ania Z arządu  postanow iono 

rek o n s tru k c j, po dokona­
n iu  k tó re j w ybrano  pp. R om ualda K aw alca 
na prezesa, inż. T adeusza  M olińskiego i red. 
Ja c k a  Rolic-kiego na w iceprezesów , d ra  R o t­
kiew icza na sek re ta rza , W ładysław a Enguu.ua 
na sk arb n ik a  i red ak to ró w : W ładysław a A b ­
ram ow icza oraz Buszelew icza Abyam a na 
członków  Z arządu .

N astępn ie  postanow iono wziąć czynny u- 
dział w Tygodniu K siążk i Polsk iej, k tó ry  się 
odbędzie w okresie od 26 lis topada  odo 3 g ru ­
dn ia  1933 roku. Pozatem  postanow iono prze 
znaczyć 25 zł. na nagrodę za najlepszy  w iersz 
o książce. W  konkursie , k tó ry  w najb liższych  
dniach rozp isany  będzie przez K om ite t W y­
konaw czy T ygodnia K siążk i. — W re 
szcie postanow iono p rzy s tąp ić  do K om ite tu  
Pożyczki N arodow ej i w ydać u lo tkę, k tó raoy  
by ła  dołączona do w szystk ich  pism  przycho­
dzących do N ow ogródka.

*  *  *

ogólne zgrom adzenie urzędników , k tó rć  od hę 
dzie się w sa li k ina  Apollo.

W  dniu  20 w rześn ia  odbędzie, się zeb ra ­
nie urzędników  S ta ro stw a , W ydzia łu  P ow ia­
towego, Z arządu  Drogowego, P U P P  i sz p ita ­
la m iędzykom unalnego do pow zięcia odnośuej 
uchw ały, co do wysokości su b sk ry p c ji pożycz 
ki.

— Ze stromego brzegu wpadł z końmi d.o
razu  podb ił serca słuchaczy i zdobył ich zau- woay i utonął. — W d n iu  16 bm. m ieszka- 
lan ie . To też młodzież w zniosła gorące okrzy- n -ec wg- Z arudaw a gm. p iaseck ie j po jecha ł do 
ki na cześć d y rek to ra  i g rona  p ro feso rsk ie- N icnm a napoió konie . K oło w si Z aniem eńsk

S p r z e d a | ą  s i ę  
szczeniaki 

W LKI OWCZARKI P  r i z  a PORTA  
Wiłkoaiiersks 13 — 1 SAA3ZKOWSKA 
oglądcć 2 - 4  godz. pp. 1)0U óciła do W ilna  ?
”  w znow iła lekcje  .jfc f-

k ó w : — angielskiego,
francusk iego  i

. . . .  , im eekiego oraz zbior«-rasowy (b. łidny ok*2)
C h a r t

3 1 * 1  '  " V ( ^ k c je  w łoskiego.-
SP R zS > A JE  SIĘ M .ckiew icza 1 -

Archiu elsta 5 m. 6
go.

Dj t . S t. Paszk iew icz w zniósł okrzyk  na 
cześć twórców' K om isji E d u k ac ji N arodow ej, 
podchw ycony p rzez młodzież.

P rzem ów ieniem  jednego  z p rzy jac ió ł K u r ­
sów, zakończyła się skrom na uroczystość obej 

ŚWIĘCIANY. PAT. W  dniu 18 b.m. odby- m ow ania now ej p laców ki szkolnej p rzez  w y­
traw nego  i zasłużonego pedagoga.

K ursom  im. K om isji E d u k ac ji N arodow ej 
należy szczerze życzyć dalszego p ięknego roz­
w oju pod ta k  dośw iadczonem  kierow nictw em .

n. z.

ło się w św ięcianach zebranie przedstaw icieli 
organizacyj pracow niczych: Związku polskiego

w pad ł ze strom ego b rzegu  n a  g łębinę i u to ­
ną ł w raz  z końm i. K onie w oda w yrzuciła  na 
w yspę w odległości 1 km. od w ypadku , zaś 
zw łok A leksego Z najducha nie odnaleziono.

— Kradzieży kieszonkowej usiłow ał doko­
nać P e rlis  Iz rae l

Lokali

W Ł O S K I E G O
uczę n a jlep szą  m e to d y  
— O ferty : do „Słowa4* 
T»od S. K

O S Z U K U J Ę
pokoju

nauczycielstw a szkół pow szechnych, p racow ni­
ków sam orządow ych, pocztow ych, skarbow ych, 
kolejowych i innych. —  Na zebraniu tem  w y­
brano pow iatow y kom itet pracow niczy pożycz­
ki narodow ej uchw alono jednom ylśnie wziąć 
grem jalny udział w subskrypcji pożyczki w 
w ysokości 75-ciu procent poborów  do VII 
stopnia służb, lub do 400 zł. miesięcznego zarób 
ku, oraz w wysokości 100 proc. od tego  stopnia 
w zw yż i powyżej 400 zł. miesięcznych pobo­
rów.

List do Redakcil
Wielce Szanowny Panie Redaktorze!

U przejmie proszę o umieszczenie w po- 
czytnem piśmie redagow anem  przez Szanow ne-

Wyszła z druku i jest do nabicia 
we wszystkich księgarniach

Wyprawa Wileńska
r. 1919

we wspomnieniach cywila 
przez ZYGMUNTA NAGRODZKIEGO 

Cena zł. 1.

z W ołkow yska —  na  szko­
dę M oroza B ysztera , lecz m u się nie udało.

— Młodociany złodziej. —  R aczkow ski J a n  % w yg 0d ^ i ^ J t d a l e k o
(B em a 12) zam eldow ał o k radzieży  z rnies^- U n iw ersy te tu  pr*y knl- 
k an ia  zegarka  i b ran so le ty  w arto śc i 35 zł. to ra ln e j rodzin ie  B-onL 
przez bezdom nego 12-letniego S tank iew icza  fraterska 2 Dl, 6 8
W acław a. — —  —

—  Zatrzymanie cygana. —  W ładze po i-i- ~  9 .  pokojowe
cyjne za trzym ały  cygana Soroczyńskiego K azi MIESZKANIA 
m ierzą zam. we w si P rzysió łce, k tó ry  posia- DO WYNAJĘCIA 
dał fa łszyw y dowód tożsam ości na konia. O fia rna  2.

—  Przebity nożem. —  W czasie odbyw a- -  — — — — Ni a ~ 
jące j się zabaw y, we w si Czeszczew lany gmi-  ̂ DO WYNAJĘCIA

5 pokoi z T yguditnJ n» 
1-

•łowa 19 m 3 1

P r z e j m ę  d z ie c £
do kompletn prywat* 
nego.— Wiek 7 —8 Ut, 
program drngiege otf* 

działu. 
Mickiewicza 48 m. €. 

Zgłoszenia Jc 12 rasę 
i od 3—5 po poŁ

M U Z Y K I
iokcyj udzielam  Kon­
se rw a to r jum  — W ene­
cja. O fe rty  do 
w a“  nod fe. K .

go pana poniższych kilku słów :   - J  w  p
O dchodząc ze stanow iska D yrektora P ań- ny hożańsk iej D ow nar G u s ta w  jm zeb itr zosta ł M I E S Z K A J N  i h 

stw ow ej Szkoły Technicznej im M arszałka J. noźoln w p l^ ;  pvz0/j M atusew icza F ra n c is /-  n f -łr . .  nl n xrf  p . - .  
Piłsudskiego w Wilnie z pow odu przeniesienia ’ piętrze ni. uóra aon
na em eryturę —  tą  drogą przesyłam  w yrazy v<t' r. , n . . , , ■, . J , . , ‘1 -i Poszkodow an(‘go przew ieziono do tu t. s /p iwdzięczności tym  w spółpracow nikom , oraz . . * 1
instytucjom , które okazyw ały mi pom oc przy ^ala m iejskiego.
rozbudow ie szkoły, oraz organizacji i rozw oju —  Kradzież konia. —  W  dniu  18 bm. we

PRACY

Osoba

czynnego p o p arc ia  p rac  K o m ite tu  i p rz y s tą ­
p ien ia  do su b sk ry p c ji Pożyczki N a­
rodow ej w m iarę  sw oich możności m a te rja i- 
nych w zrozum ieniu  h a s ła : w łasnem i siłam i do 
lepszego ju t r a  P a ń s tw a 4 L

Po uchwaleniu rezolucji p. Stanisław 
Klukowski zreferował zebranym wytyczne 
prac przygotowawczych, poczynionych na te­
renie powiatu, oraz szczegółową instrukcję 
wydaną dla członków Komitetu Powiatowego 
pp. Burmistrzów i Wójtów, którzy na tere­
nie gmin, powołując do pomocy przedstawi­
cieli miejscowej ludności będą prowadzili 
pracę na powierzonych sobie terenach.

Po referacie wywiązała się ożywiona dy­
skusja nad wytycznemi pracy w wyniku 
której uchwalono powołać poza delegaturą 
Komitetu Powiatowego na terenie każdej 
gminy straż obywatelską z odpowiedzial­
nym kierownikiem, któryby prowadził akcję 
propagandową, pomocniczą i kontrolę, oraz 
upoważniono p. Przewodniczącego i sekreta­
rza generalnego do podpisania odezw do 
poszczególnych mieszkańców powiatu, wzy­
wających do subskrypcji pożyczki.

LIDA. PAT. Spraw a pożyczki narodow ej 
znajduje żyw y oddźw ięk w  sferach nauczyciel­
skich. św iadczą  o tem  jednom yślne uchw ały 
nauczycielstw a rejonów  konferencyjnych Lida, 
Lipniszki, i Sobotniki, w ypow iadające się za  
grem jalnem subskrybow aniem  pożyczki naro­
dowej.

L E C Z N I C A
LITEWSKIEGO STOWARZYSZENIA

POMOCY SANITARNEJ
p rzy  ul. M ickiew icza N r. 33-a teł. 17-77 
(daw niej W ileńska  28) w znow iła p rz y ję ­
cia chorych am b u la to ry jn y ch  p rzez lek a ­
rzy  specja listów  w godzinach w dzień  od
9—2 i W IE C Z O R E M  5— 7. oraz obłoż­
nie chorych o każdej porze dnia i nocy.

5 - POKOJOWE 
m i e s z k a n i a

młodej uczelni poczynając od zarania jej istnie- wsi Obuchowo gm iny  żydornlańskiej tu t . po- yr P ?  P
a m ianowicie: nauczycielom, Stow arzyszę- wia t u na szkodę O buehowiezowej J u l j i  doko ' a 03a ■ a.nrr-, a  ego

niu Techników  Polskich w Wilnie, T ow arzyst- nan0 k ra dzieży k laczy w artośc i 290 zł. K r i -  ““ 3 PO K O JO W E  *
wu Przyjaciół Szkoły Technicznej (O pieka Ro- ( |/ież  dokonał parobek  p rz y ję ty  w twm dniu  m  I  E  S Z K  A N I  A
dzicielska), oraz Związkowi O sadników  i in - służb po(laj się za C hrzanow akieso  D© WYNAJĘCIA 
nym t organizacjo™ , które młodziez poza m aram i Ar]olfTT ^  WJ ś zc7.Uczyńrn , pow. szcz.uczrń K rak o w sk a  51.

akiego.
P aro b ek  w yprow adził klacz na pastw isko  

i zbiegł. W ładze po licy jne zarządz iły  poszu­
kiw ania .

inteligentna
samotna poszukuje urit. 
sca gospodyni. Gospo* 
daistw o wiejskie i dc^ 
mowę zna doJkofflsłłe.-- 
Wilno, Witoldowa 
m. 8 (od godz. 8 do N  
rano i od 7—8 wlecz.}

szkoły opieką otaczały.
Ideą przew odnią dokonyw anej pracy było 

tw orzenie zastępów  młodych fachow ców  o jak- 
najw yższej kulturze ducha, szlachetnem  sercu, 
w ytrw ałej woli, zdolnych do pracy tw órczej. 

O dchodząc życzę, aby te  tradycje ugfunto- — Kradzież gotówki. —  Ż ydko  K o n s ta n tę
w aiy się jaknajm ocniej i szkoła w  przyszłości m  (p CTCea 18) s,a .a(i ziollo z m ieszkan ia  S3
osiągnęła jaknajw yższy poziom tak pod wzglę 
dem m oralnego w ychow ania młodzieży, jak też 
jej fachow ego w ykształcenia.

Itiź. M. Świdziński.

zł. 50 gr. gotów ką. K rad z ieży  dokonał 
Zdanowicz zam. tam że.

mmittwuwiSi

Jak to było z obrazem Kossaka por.

w i i G h i k l u

ŚRODA, DNIA 20 WRZEŚNIA 1933 r.
7.00: Czas, gim nastyka, muzyka, dziennik 

. muzyka, chwilka gospod. 11.58: Czas.

JESTEŚMY ZA BIEDNI, BY KUPOWAĆ „ , y  ur̂  R l d j o  for 
BAWEŁNĘ —  KUPUJMY SAMODZIA- tepłio. Iałorm.cje Wi- 
ŁOWE WYROBY Z WŁASNEGO LNU. ”

POSZUKUJĘ 
P O K Ó J  utk ejkolwiek pram

duży z s.oebtrą z e z n a m  się częściowo af 
w szelkiemi w jg c jo m i gospodarce wiejskiej 
do w ynajęcia. Wiwttl- znam  dobrze koohi i ! 
skiego 6 m. 23. Oglądać — mogę samocLdetai* 
od 10—12 1 4—6 1 za jąć  się dom em  n  es-
— —  —  - -  m otnych , albo chorych

75 zł. b. dobre W ym agan ia  skrom  
utrzym anie *>«; poważne swi«fc«t

we dwone wiejskim ™  i refer. Ul. Baket 
ta  d. 11 m. 5.

WILNO. Wyjaśnia się spraiwa z Obrazem złe przypuszczał, że jest to ten sam obraz, jaki 12.05: M uzyka, 12.25: Przegląd prasy, komun, 
J. Kossaka zakwestjonowanym, jak pisaliśmy o- przed laty pozostawił w Rosji. meteor. 12.3 5 : Muzyka. 12.55: Dziennik popołu-
negdaj u pewnego antykwarjusza. Obraz Kossaka przedstawia Sobieskiego na dniowy. 14.50: Program  dzienny. 14.55: Muzy-

Obraz okazał się bezsporną własnością wy- koniu i znajduje się tw posiadaniu wspomnia- 
stawiającego na komis, a tiie p. A., który mara- nego wystawcy od lat przeszło 20.

S Z K Ó Ł K I  P O D Z A M E C K I E
Franciszka hr. Z A M O Y S K I E G O

poczta MACIEJOWICE, woj. LUBELSKIE 

p o l e c a j ą  na sezsn Jasie sny PO CENACH ZNACZNIE ZNIŻONYCH 
D R Z E W K A  I K R Z E W Y  O W O C O W E , O Z D O B N E , 

I G L A S T E ,  L I Ś C I A S T E  

R Ó Ż E ,  B Z Y  I B Y L I N Y .

Ććnńiis ńa ^diiiie bezpłatnif!

I

ka popularna (p ły ty) 15.25: Giełda rolnicza.
15.35: ..Dożynki Stow. Młodz. Polskiej w akcji 
konkunów  roii.iczych" —  pogad. 15.45: Skrzyń 
ka P.K.O. 16.00: Koncert sym foniczny (p ły ty) 
Słowo w stępne prof. M. Józefowicza, M ozart 
jako synifonista. 17.00: Odczyt aktualny. 17.15: 
M uzyka lekka 18.15: „Żołnierz — poeta —
Stefan Gorczyński" (w setną rocznicę zgonu) 
— odczyt wygłosi H. Mościcki. 18.35: Recital 
śpiewaczy. 1905: Rozmaitości. 19.10: O pożycz 
cę narodow ej. 19.20: T'-zeg 'ąd  . tewski \ 0 ? m  
P rogram  ra  yzwarfek. 19.40: K w adrans literac­
ki. 20.00: Koncert kam eralny. 20.50: Dziennik 
w ieczorny 21.00: Ciotka Albinowa m ów i 21.10: 
M uzyka lekka. 22 00: Odczyt esperancki. 22.15: 
M uzyka tanecv.i,a. 22.25: W iadom ości sportow e. 
22.35: Koiiinmi.at meteor. 22.40: dalszy ciąg 
muzyki 1a .;n  zuej.

D R I S W B  O P A L O W E ,
brzozowe, sosnowe i olszowe,

o r a z

óiulei górnośmsKi
p o l e c a

S K Ł A D  D R Z E W A
MICHAŁA HR. TYSZKIEWICZA

w Wilnie, ul. T łttaki 28, tel. 751.
Dostarcza równie* dla urzędów I instytucyj.

Dla P. P. Urzędników na raty.

Ochmistrzyni
zawodowa szuka pracy 
Wyrabia masfo n> 
sprzedaż. Za  a się »  
kfleboi. Uczciwe, p ŝ* 
co wita. Nieświeifc* 
m. 8,

2 uczeniem (Ow>
przyjmę tu mifcsskattł* 
z całodzienaem stray- 
mmiem 75 zł m tet, —  
Opieka dobra — FI** 
Metropolitalny 3 ot. £

R O D Z I N A
zredukow anego mr*f-
dnika, pozostająca M 
ostatecznej nędzy, 
sj o pomoe.
T_wo Św. W incentego 
O fia ry  p rzy jm u je  SW  
wo dla K. G.

Wydawca Stanisław Mackiewicz Drukarnia „Słowa“ Wilno Zamkowa 2.
Redaktor w.-*. Witold TatarzyAsteL


